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Stolica przed wa?ką.
(Od Mszecra referenta wojskowego.?

V. arsza wa, 14. sierpnia.
Stolica Pcldd fprzygotowu<ie się do waliki. Na- 

teszcie nrfasto to, Ltóre zawsze tek niechętnie, słu- 
łhato o żoicifTzu, pełnie iest przygotowań wojej* 
pych. Nicomo- na E^ujdym rogu uLcy widać stoły 
pajprzerćin. ejszych Lis i Krzyży, zastawione po- 
St3d»ro dla iołnierry. Nu reszcie rusza się pójrtf- 
cbn r asza. propaganda, a żołn em w ! dają warsza
wianki gazety), brosza* y i okoScznoś dowe wyda- 
wwctu *.

Co fcrok spertysca się jeMżców powracających 
iezłpoirodnło z frontu, Talkirrzonych i cznorcmych. 
Jła kartdym też niecmai zakręcie ujcy mija ćę  
jSoŚ samochód jednego z wielu dowództw które 
łbecrpj efbo są już sibo przemaszerowywnją 
praer, W-rssarwę,

Czy ludność naszej stolicy sprawę wojny 
toż sobie na dobre do .serca? Niewiadomo. 

IV każdym razie wkfetć, te  zaczypa się nasza sto- 
flcfc nie na żarty wcienoem sprawami zasiewać.

Nc dziwnego. Nlepnzyfacreł stoi jnz nieomal 
0 w rót Jak wiadomo z kormmikatów sztabo ge- 
l^'atr*.,go, opnAd'iL<Trry Bnię Pum. WjfrfŚkd z tego, 
lże iwtępną tmią obrony musi być linia Wisły a 
VIęc przyczó^k: mostowy Warszawa.

Niektórym mieszkańcom s j r ernego grodu wy
daje się tak nieprawdopodobną ta myśl, że w 
Warszawie lada dzień 'usłyszymy huk dział, iż za 
(łcaddą oanę a:cą sJę Jak* ś pocieszyć. W tym celu 
wymyślają ustaw czn:e nowie, z palce wyssane^ 
poceszające wiadomości.

Wytworzyła się też pod tym względem zw- 
Pe-nie osebliwa ps: 'choza. Im „mrszy1* jest ko
munikat nesz^go sztabu gerers imgo, im bardzie] 
bhskie stol-cy wymierna miejscowości, tern gorli
wiej ricktórzy warszawianie roapuszcz ir\ wiado
mości o mogłych, nieoczekiwanych, cudownych 
rieomul zwyrięsfwach. Dziś zapewira *kfoś, że 
pa obyliśmy Białystok, jutro, że O^sowisc w. na
szych rękach i t..d. Jest to zupełnie charakterysty
czne dii ą lekkomyślnego myślenia z jakim war
szaw lac y odnoszą się do wszystlidh zjawisik, wy- 
■magającyUi oPary i wysiłku.

Tymczasem wysiłek ten jest konieczny i już 
pajwyższy czas, by go podjąć. Terrbardzlej, że

(Clag dalszy na str. 2-giej).

PoEska n!© przyjm!© w arunki rczbrojenle f
Wtodefc, 17. siorpuu.

{Tslef.) (G) Z Londynu dono:zą — .^Mancbe- 
sfter Guardian'* d-owładuje się, ic widoki i|Ok©wań 
w riinston fflo są pomyślnie, l fllocy, mówi dziennik 
— s3 p ■zekoiwni, że nfie są puMcJ i że wal r/ąc

dalej popn lą swo*ą 'gytt^cyę. PWsTar 'itelaginaW
p.ćr^jOwa w odia tej samej Ltfodmacył o t j r a h  
od swojego rządu poiecerfe, aby rfe przyjmowała 
arm ydi ż?tSaió rasy^skidi, douoa@rdąc|ydi $9 nr* 
bbojetóa Piłsikl.

W iadom ości z  MińtsKe. c ^ g ie  nkm a!
War^zaya, 17. sieflpoia.

(Td«f.) (m) Do <Łri5 w rody nie nadeszła |e- 
sttezo z Mińska do Wdrspsauły od deiegacyi pol
skiej żadoa wiadHnxżć. Jak cfJczają dclegacya 
msza przybylr do /  DńsŁa w niedz elę w ecz mem, 
zatem w ciągu poniedziałku powinna była nadejść

ód niej pVrwsza wiaaonwńfi. Ni tę TriJąppBppjĄ 
wzekano niecierp’ wie przsz cały <ktcA wttneał- 
szy. \Vieczorem powszeebną mrap, ajęłj i 4o- 
cne x-.jcye z troertr które ochińcięly catg *•

B olszew icy ucieKaj^ w  op lo ch u !
Cctery dywizy*! bolszew ick ie rozbite — 3000 jeńców!

K Stów, 17. si-erprńa.
(Teief.J (O) Prezydent miasta Knurowa Dede 

rowicz otrzymał wcaorrj odi szefa srt-bn gen 
I?Oi yadowskiego zaw1? doir‘cnte o wielkich fok-- 
osach naszych woisk odnuiestomyci. w d."hi wczo
rajszym pod Caóbt rtem kierowr ictwem Naęzełne-

o  Wodza. WedSo tej Womn ey amhftr W*®* 
c u ry  p  t y ,  oanzewMua pnęi 
póhAMą, a 3J dfl feńoów dosMa 
Sttjaty m& boiszewłdhkj są 
V."<cj?fca ho^zewtrkie

W e y g a n d  r i e  m ó g ł b y  o b j ą ć  d o w ó d z t w a  n a d  a r m i ą  p o l s k ą !
Kraików, 17. yerpua. 

(Tektf.) (G) ,Naprzód41 dowiaduje się z War
szawy— jak powiada z dohrze poinformowanego 
źródła — że wedle mniemania pantrfroegc w mia
rodajnych sferach paryskich gen. \v eygand, ba
wiący w  Warszawi-c, szef sztabu marszaiisa Fo
cha, nie mógToy cbjąć naczelnego dowództ—a 
nad armia ;x lsl<% a to z następujących powodów: 

1) W oNscne n stadyt tn wtj«y gep. Weygard

n3e mdgłby ‘̂ : |ąć odpnurledztatMoęel jM y ^ J  
nhc, gdyż mo on cpnamywit tfaay I ab  ca *hrt>- 
rryl ribeedą.

(?) Wobec tegp, żie wojHu oftstięi łKS się 
wn^ną rfasdowe ptd g -ą, s d j u w  fost, tiry ua 
czeto aiimfil pc-ljćdej ste. Potajk^etfni W «jnod 
modo pełrlć tylko hn*ry» d w ik a e  1 g k ły  *WI 
vr tym dhatfakterze pózetetuć w  Polsce.

I m p e r y a l i c t y c T .  s o w i e t y  p o t ę p i a j ą  : m p e r y a l : s t ó w  F r a n c y ?  i  E f i e m i e c !
Wypierają s ię  również sojuszu antypolskiego z Niemcami! 

Kó-Jgswmrtechairsen, 17. s-erpma
(PAT) Raio. — Kanńenew wobec przed 

staw ‘cielą dziennika — „Daily HeraW**, tudzież 
w obec w ępółoraoow ^ tka dzron.n:'ka J^u.nawite** 
oświadczy *, że tząć sowietów nie zarwftrł ani z 
Niemcami, s nf z iadłr^»n hmlym krajom oLł-idu 
zwrócortego pońlcMD atbo bezpt średwCo przeci
wko Do soe, że rrarrnld zawleczenia brbnj i 
wstępne p  ojowo rto wsptoterhłatją nSc

o Niemcach, saA U <t o śb&r^tm ndędzy Potsłią a 
Niemcami, oraz, że rząd .sowietów odptera z óba- 
rzertinmi insynuacTT, jakrby chcąc p  x»tać Pol
skę tHżył do wzmocnienia mcKtaryzma BSenrfe- 
ckiego, względnie mlLtaryzirm innego kraju. Ki- 
miboow zapewnT wdosacCe ^,e sowiety potępia- 
ją mr^y®ł«tów żarów |o nflendeicfctoh Jak ( ?Qb- 
euskłcii.



StN O    ___

rig A  n> i i  stwceda. WWtaojąfci, J*1*
i  lambd kpoct h r t u  byn*4n * ■ ^

podeszającę. Dobwwky po pum <faiła<*ww>- 
kfrdr ktwodjK, #a  oerononisją yę byiwjnnri^ 
"Wszystko, c® M  9( «M**d k w *  B«w» aarw*i 
połnicae maszyny, ok mówi*: też o tomych «rty- 
khnch, wszystko wywożą ®  Bng.

Obcbodzcato tdi i  zastań* o® M etych  
obszarach tudaoóctą nie poMjrataŵ zóa td  żadnych 
złudzeń. Bołssewlcy całą ludność męską terro
ryzują i wcielają natychm ast do swoich szere
gów. Robią to tak szybko i tak bez ceremonii, że 
Jn± w ostatnich bitwach odd-zały nasze brały jeń
ców, wśród których Jni byli chłopi z niedawno 
zajętych polskich meJsoowości,

Ograniczenie w obrocie
dewizami i walutami,

Lwów, 17. sierpnia..
(Sp<J W wykonaniu ustawy, która oddala rzą

dów* na przędą* Jednego roku dyktaturę wahto- 
wą, wydal rasd rozporządzenie, ograniczające o- 
hrót dewizami i walutami Rozporządzenie to zno- 
s] dotychczasowy wotay obrót dewizami i wzlo
tami zagrań czncim, zacieśniając koło uprawnio
nych do handln niemi do tzw. banfków dewizo
wych, i Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
mających wykonywać swe uprawnienia na poó- 
•tawta wydanego przez mtaJsterstwo skarbu re- 
yrflarrrtna ) w ścisłej łączności z komisyą dewizo
we warszawską.

Ten t m n  jwwTÓcffiSmy do stanu stworzo- 
WCO w  awetm czasie przez mb. Bffińskiego. — 
Odpadu* traasakeye giełdowe walutami, jaśnie 
puw u prywatnych <^ób, orvz łnstytucyi zakupy
wania Wedle śiwego wMzńin&Ię walut i dewiz, 
& aaw«t baak! (1 to tafkże dewizowe) nie będą 
tnogły odtąd w drodze swobodnego arbitrażu na
bywać dla siebie j swoich klientów walut i de
wiz zasrantomych. Posiadane dotąd waluty 1 de
wizy smszą być odstoPtoae baokom dewizowym, 
które swo wtesne zapasy i nabyte obecnie będą 
niestały trzymać do dy&pazycyt kjoirusyi dewi- 
oowej I na Jej polecenie wzajemnie sobie w dro
dze doartog*u odstępować.

Ustają tei wotzie notowamfei kursów walut i 
dewiz. KÓndsya dewfeowa, Jotóra składa się z 
reprezentantów banków dewizowych, P. K. K- P. 
ł delegatów ministerstwa skarbu, ustalać będzie 
codziennie bursa — Jak rozporządzenie powiada, 
aa podstawie stwierdzonego stanu posiadanych 
praco bank) dewizowe zapasów i przy uwzglę
dnienia popytu 1 apraedaży — które wiążące bę
dą dfai kupna i sprzedaży wszelkich walut i dewiz 
w ten sposób, j£ kurs kupna obowiązywać będzie 
przy Ich kupnie pracz bank! dewizowe, kurs to
waru przy sprzedaży, a kurs przeciętny przy od- 
stepywauła sobie dew% i walut przez banki de
wizowe.

Jeżeli porównamy, stan stworzony najnow- 
BZbn rozporządza Jem z tym, Jaki stniał za cza
sów BSBłsktejo, to dostrzeżemy następujące za
sadnicze zmiany:

1) Centrala dewfa BSUńskiego była urzędem 
państwowym; dzisiejsza komisy a dewizowa jest 
właściwie zebraniem banków iprzy współudziale 
delegata ministerstwa skarbu. Jest to postęp nie
wątpliwy, gdyż komisya dewizowa przy takim 
Stóadz e daje rękojmię bardziej fachowego i mniej 
biurokratycznego stposobn załatwienia spraw; 
wiadomo zaś, iż w świecie handlowym moment 
ten odrrrw* ważną rolę.

2) Za czasów Balińskiego wszelkie trans- 
afccye giełdowe zalcźme były od uprzedniego ze
zwolenia Centrałj dewiz. Skutek tego był ten, iż 
nawet najbardziej gospodarczo uzasadnione obro
ty wafatamj 1 dewteami, jak op. przekaz waluty 
zagranicą dla zapłacenia towarów, importowa-

j j AOXA wieczorna-.

*yzh do kr»K a n s  uiy wds wudrty dła obÓW o- 
lebbtege u ftry w ate sto w g w k *  cnlctslesy
byt od porwatodU Centrali h w t ,  rtthno, it od
nośny petetti acyjkaJ Już powrudnlu •* d*a% 
tnwwbcyf tMndłwwą ap. m  fcnport tw w dw  m-
rwołente kompetetttnej wilczy. Wedte najnow
szego roujoraędzeoła tek pot g wwnate ma być 
uprosacaaay. 1 tak aą banki tewtonre uprawnio
ne bez uprzedniego ecruroteula Kontry! d»wteo- 
wej udzielać dewiz I wanrt w araalcBiydł.

a) dla pokrycia naleteośd Jeżeli w uenrołe- 
irtn na przywóz danego fcrwrru, ubtokowB przez 
kompetentną władzę (projektowany Główny U- 
rząd Obrotu Towarowego) będzie wskazanem, iż 
upoważnia ooo je-duocześnte do nabycia potrza 
bmej wainty zagnudcznej.

b) na koszta podróży ! utrzymania śh  zagra
nicą do kwoty 500 franków *a tydzień.

We wszystkich fcraycłi wypadkach pora im
portem towarów x zagranicy j pobytem zagrani
cą. a zatem 1 we wszelkich wypadkach pokrycia 
należności, wynikających z  dozwolonych przez 
odpowiednia władze transakcyi handlowych, mu
si być uzyskane przez odnośny bank dc wicowy, 
do którego zwraca się klient, uprzednie serwo- 
leate komisyi dewizowej.

Omawiane rozporząduonle jest owocem kk 
komiesjęcznych prac przygotowawczych, przed
siębranych przez mintster.vtwo ekarbu przy n- 

dziale fachowych czynników. Ciągły spadek kur
su marki polskiej zagranicą skierował czynniki 
kompetentne na drożę badania, co Jest przyczyną 
tej dewaluacyi i jak jej zaradzić. Ministerstwo 
skarbu doszło do przekonania, że poza momen
tami natury gospodarczej (niekorzystny bilans 
płatniczy Polski) przyczyną dewaiaacyi marki 
polskiej są spekulacyjne zakupy walut | dewiz 
zagranicznych, uskuteczniane prz®z rzucanie na 
targi zagraniczne marek polskich, bardzo często 
bez gospodarczego uzasadnienia, tai. bez potrze
by nabywania tych walut i dewiz dla celów go
spodarczo wskazanych. Temu postanowiło zapp- 
biedz rrńniist-erstwo skaibu . w ten sposób iż o-1 
graniczyło koło uprawnionych do obrotu waluta
mi i dewizami do banków dewizowych, działal
ność zaś tych ostatnich w dziedzinie handlu wa
lutami 1 dewizami określiło specyalnym regulami
nem i poddało kortroli zebrania banków dewizo
wych, Tą droeą, sądzi ministerstwo skarbn, uda! 
się wyeliminować spekulacyjne transakeye sieł- 
dr-we, szkodzące stanowi naszej waluty, j ograni
czyć iłoś ći rozmiary tych transakcy, do granic 
— nakreślonych potrzebami naszego gospc>dar- 
stwa.

Zasadnicza mySI om, wianegn rozporządze
nia jest bezsprzecznie zdrową i uzasadnioną. Wa. 
łuta każdego państwa ;est dziś dla nkgo Jedjjin 
■£■ rajdrogocenmejsz/m instrument5w jego życia I 
sospodarczego, decydujących o rozwoju a riek e-| 
dy i bycie tego państwa. Państwo, posiadające 
walutę zdeprecyonowaną i nwkaznjącą stałą 
tendencyę zniżkową, jest narażc na takie zja
wiska, Jak głód w kraju, ograułczanU produkcyi, 
a nawet ustanie pewnych gałęzi produkcyi u sie
bie. Jasnem jest tedy, iż kierowane poczuciem 
samoobrony chce się ochronić przed lekkomyśl- 
nemi spekuiacyami, któro i tak już zdeprocyono- 
waną na skutek położenia gospodarczego tego 
państwa walutę w głębszą jeszcze otchłań smą
cą Ją j tern samem unieszczęśliwiają masy ludno
ści krajowej.

Uznając tedy w EnpeTnońcl nwryonalność 
samej zasady, iż należy wykluczać spekulacyjne 
transakeye, czernione przez czynniki często nie

odpowiedzialne, nie możemy powstrajmnać się 
od nadmienienia, fż rząd w swej gorifwośd zado- 
leko się posunął. Usunąć wszeBq arbitraż, nawet 
poważnych banków, znaczy narażać państwo na
sz#, i taik niezasobna w dewizy zagraniczsie, na 
dotkliwy brak tych dewiz, i zmuszać nas do czy
nienia zakupów tych dewiz w chwil, kiedy one 
są już nam konieczne, a nie wtedy, kiedybyśmy

)o ćtetęśd to r m te d  kn*cm»kr«Tw» «a t e  n ń  
dk n u  warwikach nabyć inoKlP Wyc-Carr^yloby, 
adanleis nasmm, ogTanioseato obnes* a«wte»ui 
tutetouleeunte wawuttud wtnm»u* kmju. fd r i  

obuty r» «ao«ói «m awją dacyduSa-rye «< s tn  
nasze waluty anacasewila) do banków i kootroła 
nad baokamk ozy to nie <k»k«a«,ią kWtwmy<terch, 
apekulacylłiych u»i»sakeyt. Tą Orogą wptfchsCŁyło. 
by idę od dbrora dewVo*«r ysoby 1 tastytweye nie 
(Kfpowkdzżatoe, poawuw^o bankom swobodny 
aibltraż, któryby ułatwiał nam zaopalrzotoe się 
w potrzebne nam dewizy, a praytem nńaloby pań 
stwo możność wglądu w ©peracye bankowe dla 
zbadania, czy z opera cyi tych Jakaś szkoda dla 
naszej waluty nie wyttiika. Skrępowanie banków 
dewizowych. Jakie przewiduję omawtont rozpo
rządzenie, może wywołać n nas większy Jeszcze 
— niż dotąd brak dewiz i walut zagranicznych, i 
spowodować skutek wręca przeciwny od zamie
rzonego: podrożenie tydh dewt: i waint Może 
atoli praktyka komisyi dewteowej, składającej się, 
jak już zaznaczyliśmy, z reprezentantów banków, 
zdoła wybrnąć szczęśftwłę x tej syteacyl i umo
żliwi przez umiejętne i rozumne gtesmrezńe prao- 
plsów rozporządzenia usunięcie tych tnutouhcl, 
jakie wywołać mogłoby rygorystyente stasowa
nie postanowień najnowszego rocBporuądzeftla — 
Skład komisyi dewleowe! pozwala w toi osterte 
żywić .pewne nadzieje.

Wchodzimy w każdym razie w  nową fazę 
naszej polityki walutowej. Do warunków pamyśł- 
nego jej rozwoju należy atoH w luonrgayio rzę
dzie korzystne dla Polski zakończenie zmagań t 
Rosyą, która dopiero da nam możność prouTtdze- 
nia jakiejkolwiek nawpół normatocj poiltyki goepo 
darczcj 1 watetowek

Z prasy bolszewickie],
Lwów, 17. sierpnia.

„W UWOLNIONEJ OALICYT. 
v  (u) Otrzymańsmny egzempkar* bolnewtektego 

.pisma „Rewohicynryj Eroot“, w ktoryn rwlufccra 
tpgp I 'Sina zawiadamia, że aprowudm u jtetfC 

i stałą rubrykę p t twolnionej Ciafocyf* t apeluje 
Jo żołnierzy, ażeby donosili jej, jak przyjmuje lod- 

'dność robotnicza i włościańska kteę władzy 
wieck ej. Pisma to zapowiada, że omawiać będzie 
obszernie żyęie włościan i robotrńków ptlcyj- 
skich, tudzież ich stosunek do sowietów i cxegv 
wonef tn n i

NA POMOC CIEMNYM BRACIOM W GAUCYl
(u) Komenda armii bolszewickiej — wwfle 

; doules enia p*sra sowteddeh — MinwO m / l  
specyałny odsb rł lotniczy, ktory ma za -  iuBto 
przedzierać się na latawcach przwz nasze Sate bo
jowe i rozrzucać po wsiach gaHcyjsłneb agttocg^ 
ne broszmry, gazety I t, d. dk  wtodetea

NIEPRAWNA REKRUTACTA BOLSZEWICKĄ
CZY SZKOŁA SZPIEGÓW.

(u) Komenda XIV a«xnil bobzewńdtej opero> 
jąca na g’̂ nicy Oalicy wechodKci, ochota, we
dług dostarczonego nam oryginału następująca 
wezwanie: „Ważne dla wszystkich Gańcyaarf
Wszyscy OaHcyanie* bez względu tul pr tya utefr 
ność partyjną, przebywający w rejonie XIY ar
mii, mają obow ązkowo zarejestrować rfę w prze 
ciągu najbliższych siedmiu dni. Relesfiracy* odby
wa się: w .JMbhrno" przy PolannT XIY, w Ju4- 
stodach“ przy J^od wa<±“ XIV armS, w sstabłf 
Naczelnika tytu XIV arntSL, oddziałach tyfcayeb I 
najbliższych Sarkomach” K P. U.

SpSsy wszystkich zarejestrowanych wraz % 
JodŻnd, rseierży odsyłać do „Hattunro" (gafie. b’1>- 
ro) przy „Potarml" łpoflt armii) XIV dla dalsze
go przeznaczenia. Uchylający się od rejestracyf 
iGalicyairie uważani będa jako dezerterzy.

W Nr. 4 pismo „Bdszowyik* omawiając gene
zę tego wezwania uspakaja Interesowanych, ta 

I nie będą am aresztowani ani też wysłani na front

P A M i i T A J M Y  O  PLEB ISCYC IE !
D a ł h i  D a  p l e b i s c y t  p r z y j m u j e  K o m i i e t  O b r a n y  K r e s ó w  Z a c h . ,  L w ó w ,  p i  f f a r y a c f c l  1 0
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wronkowski, łecr m cezraozerf, s?i <2a sisHcłie*. 
mcjszego posłannictwa. „Wszyscy Galicyanie — 
p»sze BJsznwyk - potrarbm są do wy>4anfa dia 
pracy w Qa«cyt, potrzebującej w obecnym cza
sie jej wyzwc enia. jak najwięcej pracowników”

BOLSZEWICKIE CELE WOJENNE W Ś\ (TETLE 
PRASY.

(u) „Pew, Front" pisze: Przed napadem pol
skim, rząd sowietów używa, wszelk ch środków, 
ażeby zapooiedz(!!) roclewow jtrwi, Lecz „pań
ska" Polska odrzucała wszystkie nasze piopo-zy- 
cye pokojowe, a w kopcu Fązpoczęta wo^nę, Obe
cnie oświadczamy, że nie dla rozszerzeni?) te- 
tytoryum swego i nie dla zdobyczy(?) prowadzi
my wujnę. W wojnie tej robotnicy i wf o 1 sianie 
Rosyi i Ukrainy, chcą wywa'czyć ty tko jedna 
gwarancją, ze wystąpienie Potek i gCi^ała car 
sSciego Wranglu jest ostatnim atakiem przeciw 
rządowi robotników i włościan. Jeżeli * trzyma
my te gwarancye, to rząd sowiecki gotów jest 
każdej chwili rozpocząć pertraK :acye pokojowe 
ze wszystHemi państY^uf są.^ednienri niw wyłą
czając Polski. Ody jednak nie otrzymamy tych 
‘'waradcyi, 10 potężna armia, czerwona, rozgromi 
armię polską nie dla tego, ażeby rządzć nad ro
botnikami i Wfoś< taństwęm, tocz dl atego, ażeby 
oddać osrtatom wszelką władzę w Pols :e i w t a  
sposób skończyć wojnę, zawrzeć pnkój i nau. dą
sać ścisłe stosunki sowieckiej Rosy», Ukrainy ( 
■ywiodriej PofeH4'

JEllCÓW ZAMIENIAĆ W AGITATORÓW BOL
SZEWICKICH.

„Rew. Front4- ogłasza pod powyższym tyrn- 
fcm rozkaz przerwoumezreego rewol. woj. sowie- 
feł Republik* ńo am./li 3romta nachodn ego ! półno
cno- zachodniego. Nr 231 następującej treści:

„Obecnie kiedy pod uderzeniami naszemf ar
mia branża zyjno-szlocbeckiej Polski -o .rv ii .aę, 
•  B-jbui jeńców ciągle wzrasta, nal aztdę. 1) W 
foncie ttetnoj druŁrw  nei dągle pouczać wolska 
n r  « 4 włassera świeżo zaciągnięte, że żol 
i e r łe  polscy są to bezsilne ofiary polsk ej i angto- 
fr^ocark ej borżuazyi ! że otow ąuki-MŁ naszym 
jest przyj “  * .0 jeńców polskich ]ak zbłąkanych 
lub ebełamacOTtych braci, ażefcy późnie' v ddać ch 
wwobriom ojcryżitie polskiej, jako uświadon, o  
nycn braci. 2) Padać energicznie wszelkie don e- 
sier.a o nadużyciach wofeen jeńców po'skich, jak 
rkwuleż wobec hidnośc* miejsce wej, bez względu 
na to, skądby że donesienla pochodziły. 3) Przy- 
pcfemeć stL. CTwcro komendantom 1 komisarzom, 
tdr odpowiedzialność, aa najdokładniejsze wyko
nanie rozkazu niniejszego. Ludiuść robotniczo 
włościańska kocha swój? armię czerwoną. — 
namoamm  mmiii iiimnii i n  gaaM«m«aBaawBBiB 
JAN .STOR.

OT Gil ' . Bil.
Lwów, 17. sierpnia.

MyflJdeł, który "potrafi oddzielić rzeczywi
stość od Bosa I wyzbyć się pokusy siuiema ciel
cowi, lepionemu z gliny, 'bijąc zarazem .ę-cNm 
iffzeu n ewi/dztainą potęgą. Przeto cdtrąca wspo- 
Wiienie zamiiów, w których bsałe niewiasty i sre 
brnę misy i wielobarwne tony muzyki w szal mi
łosny wprawiają młodych rycerzy, ciągnących w 
bój szlakiem średniowiecznym. Atawizm, budzą
cej się namiętności zamyka w książce, kędy 
•wśród Hond ow kwiecistej prozy tańczy girlanda 
przeplataiiyoh rymów, a rytm, ani na chw .ę nie 
'wypuszcza ze swych objęć wojowników oszoło
mionych miękkością łoża: — ctc jeden z Rilke’ych 
szedł przed wiekami ugorem twardej zbroi 
Wzcorwko (pohaócom. Sżundar przodownictwa 
'zdradził dla wdzięków kobiecych. Zasypiając w 
rozkoszy dał się wyprzedzić towarzyszom bite
wnym. A gdy go wreszcie zbudziło sumienie — 
śmierć wziął na swe bary, jako pokute żołnierską. 
Skon w walce z wrogiem.

Pisząc „Śpiew o miłości ! śmierci Kometa 
Krzysztofa iRilkego44 — tak praw'* twórca: cięty 
na rrrthe grzech pierworodMy, dziedzictwo przod
ków w mej krwi. Wabi mię- woła Oczj szczam się 
zen, całopaląc mu godzin tparę twórczej wyetara- 
U l  Wyrywam je ze sSebie i wkładam w kjjiąjrTcę:

Szczyci s ę  rda. Lecz żatfa, ażeby to. jej sztanda
rze nłe tyto ani jednej piamy. Przewoćriczącj 
rew woj. sowietn RepdbEkL L. Trocki. Moskwa, 
17. bpea 1920“

O ile wiadomo z dotychczas wych doniesień 
pupile Trockiego, nic bardzo wzięli sobie do serca 
słowa rozkaz, jego. Już w samych tybco Prodach 
sztandar ich został '■kaftany rabunkami i zbryzga- 
ny krwią jeńców polskich i 'ndności cywilnej.

STACYA ZBORNA JEflCÓW FDLSKJCP.
(u) Jak danosaą p sma bolszewidck, stacyę 

ziberną jeńców wojennych, urządziła komenda ar
mii czerwonej w Żmerynce. Stamtąd dopiero fony 
działają jeńców na pojedyncze grupy i wysyłają 
w głąb kraju.

WIEŚCI Z KIJOWA.
(u) Jak donoj „Rew, Front" z 1. bm. odbył 

się w Kijowie wobec licznie zgromadzonej publi
czności mee, ing intehgencyi, zoigar zowany przez 
oddzaiy poiltyczne armii. W imien n amdt prze
mawiał mięć zy hroym członek sowreta rew. Ara- 
łcw, apelując o pomoc ku.tsrraihą dla czerwonej 
armii W imienin uniwersytetu kijowskiego o- 
świadczyi prol Egorow: .Profesorowie nważają 
za obow^' zek swój wziąć udział w sze, ̂ enin o- 
świary wśród arnmi cz rwonej". Fkof Pubyitskyj 
oświadczył: „My chętn e pójdzaemy pomagać ry
cerzom czerwonym, którzy wyr"^ z pnin oaro-
A..aaOT «

SZEŚĆ MTESIECY NA UKRAiNIE.
(u) Pismo bo^-sewłekto „Rewotocyny Frcnt- 

w iNt. 55 z 31 lipc-1, zam eszcza sprawozdanie R*- 
bowskwgo, ztozone na zebraniu konaiDstyc. jom 
w Charkowie w rprawach aprowizacyjnych.

Wedle jego sprawozdania w c re n ra  zdoła
no przy pomocy JarsJamF-o! orrwiecKlej zad* ać 
14 i pół mil onów pudów zboża, a z i~jtę Ja do- 
niecjrtego 14 mlhonów pudów węgla,

Lndifość tu  Pode lu i Wołyrf-u garnie(???) ałę 
do bolszerwOców, a o rządzie Pethry wyaeże się 
jak aarigorzei.

W powiecie rrrńskjn, wszy st o  hdaoifi 
v  stąpiła óo *«vira czer" ~mej,

ŚMIERĆ KOMENDANTÓW BO1 SZFWICKICJL
W wałkach pod Woiłczyskair’ zginęli od kul 

polskich — jak donosi „Rew Front44 — comen-. 
ćamt batalionu N-skięj dyvizrv- strzelców POiem- 
kin i komendant roiy ManyszKia.

To samo pismo donor., że we wsi Peńlri, po 
ewęj stron ę Zbrucza, zginął komendant koanegc 
oddziału wywia * owczego tejże dywizyi Katyna. 
P~ ;mo to podaje, że odznaczył się on niejfdno-

uivocbantj me # pragnień«, które s*  nie śmie zi- 
9c«ć Y/\iży em ®rzech mój w trumnę. Jestem wcA- 
ny. Wracam do Boga.

A Bog jest to tald.
• *

Przebywa poza światem, który uczynił swe- 
mi rękcma, jak. genezyjsk; Jehowa. Ale ucieleśnia 
sie często, wis tęp uje w kamienie, w grajatów wę
drownych, lub w pieśń. Nie jest wszędzie. I prze
to wołno (twórcy z pobłażliwym coprawda uśmic-. 
chem, z łagodnością wielka siprawować sąd nad 
tymi lub ludźmi, którzy zachodzą nam drogę, a 
^powiastek o Ikociianej ‘Bozlf4 me rozumieją, bo 
nie potrafią jej odnaleźć w  slTomnosci, ciszy i 
codzieniiem zdarzeniu.

Nosimy bowiem suknie, skrywające naszą 
nugość. Ncsmy fałsz i brudne frazesy. Na sobie— 
cudzaść. Nie zna brat brata. Nędzarzy’ winniśmy 
7 siebie uczynić. Byśmy sobą, t. j wolsii byli. Ża
dnym przedmiotem miezwiązamb By między nas 
a niebo nie kładło s>ę żn-dsie pożądanie,

Aleł
Ci, którzy go nte znają, cywilizacyjne spef- 

mają pr-ykazania. Tak, jakby Chrystus a Mrrics 
jodnem i tern samem byli. Jak gdyby Stephenson 
choć du ziemsikiego przyczynił się był szczęścia 
ludzkość !

Przeto coraz bardziej odsuwa się Rilke od 
zgiełku róiinarodnego Im jednostajnej ^zarzyźnie, 
od ntmany otoczenia ku śięczemu na iutl scu. od 
św etooód życia do kontempiacyjirej pokory. — 
Dlatego tei zpeteozuje paralityka Ewalda, Irtóremc

btoónie w ohecuAj wdhrie, ntesJzr h ccial Soi* 
Wteichcwką, <rćde zaMI ofcen. 53 pp. 1 estoneeb 
żnłtritray i pod Rupnbm, aż „wir«za“ M a  prze- 
cięła pasmo żyda tego berojL

K a t a s t r o f a  i m l k a m c z i i a  n a  J r . w i e «
W y b u ch  w u lk a n u  H e ra p i .

Paryż, w sieipmu.
Ltogą na Amsterdai.i przyszła wiadotnoiśu » 

Weltevreden na Jawie o wybuchu wulbanu Me- 
raipi, który już kiCcafcroWe, c^tatni raj- w r. 1J72 
napawał mieszkańców ako' cznych ir'e4scowościl 
przesti acłrem. Dupiero przed rokiem cybuch 'wul
kanu Kloetn przypraw ił o śmierć dlziesiątdd ty dę- 
cy Jawaóczykcw; obecnie zdaje się znowu grozi 
{.z dofeera katastrofa,, Jrtóre na1 Jawie ide joatotąi 
zresztą do rzadkości.

Ta wielka i bogata wyspa, o n£drwycz»mej 
wprosi urodzajności ziemi, o okolicach cudown e 
pięknych, jest zarazem najwięcej iwn&asVcn>to 
obszarem świata Tutaj jest siedziba uajnfebez- 
pieczofejszych gór ognistych. Do nieb należy Kra
katau, na małej wysepce tej samej nazwy, w cle- 
śuiufl Sum k mtęd-y Juwą a Sumatrą, 'którego 
wybach dnia 27. sierpnia r. 1883 był nrfck.fcszą 
katastrefą wnłkanicz.’ą czarów nowożytnych. — 
Skutek byl straszny, gdyż wideszą cr»»4ć mysw 
peebtoedy falo morskię^ Wszbrane fcdj wystą
piły z Hiejrow zaJcwając ró v u a  zeinio rde lde 
obszary na Jywie i Srmatrz*; wyrzucane do wy
sokości 30 kilometrów slupy ptpiołu, w ilości mi
lionów metrów kubłczaych, zaćnćewały pr rr 
rrznc ąg cztero st~ dni słcńce w cyręgu seteA. md 
nwr-zJcb 1 wywoływały przez szereg laf, całemu 
światu znane zjawisko krw wej rc^ryt •"Heczor- 
nej. Wywołany (kutkieni wybochu/^rciabtna nrąx* 
wirował dwa rw y wokc‘D z wstr; -śnienie
pow et n  zaznaczyły wszystkie barometry swy- 
żką przeszło 2 mm. Fala c. totauła okrążyła M ą  
ziomka przeszło trzy r  y ,  Granoty w t o i a a c j  
Bksplozyi byty słyszano nietyflro u t oceanie indyj 
sUm, ala 1 na M ym obszarze w fermie dłpt 
dnajdmccyni sfe poza nhn, a obejm ‘ f-ta  «*«*» 
tocywun# część całej powierzchni itanL B ŻB u ł n  
w łodziach obliczono m? 75 tysię cy

Na Jawie leży kompleks wulkanów we wscho
dniej części wyspy, w oi obcy miasta Sotnabatt. 
Tułaj wznosi się wal górski Tengper, za iłatwuj iu 
Bromo, otoczony wieńcem dymią :ych fcr-ta ów. 
Ten właśnie Terrgger, v  raz zc swobrf wuSboa- 
mi jest najbardziej interesującym krajem w uto- 
nicznym na ziemi To «ż Hodendrzy, ct atorzowr- 
scy bołotilzatorry, "postaraF sfe o moia oócf u- 
latwlć odwiedzać e go, mYtodafeic wygodne Oro-

oa równi z dziećmi opowiada swe b ak i Szczę
śliwcze, mówi, który Ł*e możesz nrięyai® sto * 
VypaJkami, bieżącymi, jak bjasay. Patrzał, toni 
'wychodzą na spotltamie — Ltu**wd. Scikaąą W, 
budzą ją ze snu przekora em (hałaacwaplean gonią
cych dzwonoczAców. Ty, dostojny, cztosz, póki 
się nie po trudzi i do twych kolan nie przyjdMu: 
laktyka słuicbna wieli tego moŻBM>wNdcy.

Dlatego ^akże kocha Rilke zmrok, w którym za
cierają się kontury dnia w którym ..'SŁystko róż
ne w jednię bezgraniczną sJę stapia 1 Rćsję Rocha 
z jej prawosławiem — u Indu — misćrTłnem, bali 
tlzie.i lahnizcśrdalńdkiem, nlźli katetkwan, a cro- 
testantyźmie .tuż nie mówiąc zgoła.

+ * «
( łlynmi: uczucie wizfblerające tak wiełtoji potę- 
są, że t r zrywa tamy, a nie: — czyrł w rtiej je
no wyłom przeć który sączą się węższe, łub szer- 
ó ze kropefk' wierszy .Wybucha, jak snop wodotry 
isku lbrzymiej pmemnośia, wznosi sto w górę. lub 
rozpływa się w skargach, oilem tadu 0 ztom 
•jurzK.rnaczonia. Nawet w tinsznośc" lub w rttiy- 
■gnacyjnem załamaniu rąk — n-fazmierzeny, zam- 
jkjnęty w formę prawie jedrakiago wc:ąż natęże
nia nawet w szaleństwie marow" <nie: umiar’:o- 
wan/!) w ekstazie gotdńy, w spokoju efcstaźyc&. 
r.y — zażywający koryta — która przy nad- 
•Zwyrzwinej wybnchowości rzelć' dżug^ścią swą f, 
■szerokością przekracza niejedną mfę.

(C. «Ł n.)
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tf, horfatea ho^-i Mp. Purwpolrrcycj lu ^y H  «*- 
want m  inccn de Tcjggern (J700 m. aad połowem 
■.km) stu “  kiAofc-yuzoe. tłu u n  loaarl, p m  
£g> 6 n  wys&fyc_ m oftrryiato b łon  zastygłej 
lawy. M\sJscowcic ta. kjh5 wuo ze względów Vd:- 
n » t j f !Ł ^  lak tea* cudownego wprost pciol^nŁa 
r i  wieW p i yw taM.

IW oddalaniu cśnrtu eHometrów orf Tosari 
wwiJsi się pciiiffy, straszny Eramo, widoczny 
dopiero * brzegu krateru Tenrg' ro. Od czusd do 
czura okazuj ŝ ę wyiznou re zeń oibrzrnre Jmin- 
r r  dyma, ulatującego p* ostot w y g ląd a j n ły  
wys1 rzelon- z js*ieii g gaMtycznoi anna*y'. 
wkrótce potem rozlega się głuchy, jakby guierwy 
pou uk Ll j a .  i-y atą <ftowtać ób ahco mus. stę 
przejść przeŁ Teog^er, który aa wys jsośd 2500 
m. twogzy lawta, piaskową o średnicy ośniu ki
lometr Lacie* oww z daleka ma wrrlad c:y- 
•tej m—tfr; powstała Jaszpze w czasach przHM- 
storreg-ych, idy  ówczesny Te»*ver pierw, mej 
wysat-ośd trze-h ł pół tysKai me*r iw zapadł się 
vskateh urybacLa.

Taktu aapadnafc shj kraterów pa v .ęSkim 
- "yfcocb-’. są rseern dość powszechna; także i We- 
rarulosz doznał pizy wybucha przed 15 !**▼ ta- 
kkyo w«*r lirił-.jta, id  charakterystyczny kształt 
kdry ategł widocanr* zsnśamie. Po anstfołnych wy 
fci chndi Tuigipv«ł powstały nowe kratery, na 
wsporaikbfiej 'awtcy piaskowej, jedtn z nich wła- 
o »  nfaywn | rożny Brnmc, który iłrzeć rnortra 
wie ty, ytfy zejdzie słę w dół, a± do brzegu krate
ru. Do krateru sunego dostęp łeJt niem ożliwy, 
wskutek wydobywających się co chu^a duSTą- 
cych i gorących oparów. Jest on kształtu okrągłe- 
go kaPm, o obwodzie >edr.ego kEwiret-a, o gład- 
Jrtch, wskutek dzałaoia ognia czerwonych ścia- 
orch, ty siać er otworów, wśród ogłuszających 
Wpr~"4 syków, wydobyć się z głębi gorąca p?.- 
ra, S?*m  grzmoty ł trzęsciśe ziem’ towarzysz? 
tema strasztiemn, ale wspaniałemu w (łowisku tta- 
Jnr~.

W tftan M<rrpi, •  którego wybuchu obecnie 
donoszą, ł rfy o 00 kSometrów ® wschód od te
go oantnna '  -utka-nów, w środkowej Jawie, umie] 
więord w tern m ejccn rdsie więzki aie dhira wy
jmą Jeut uaj szerszo. Nie nałeży go m oszać z n- 
tarn  Mer** i, który madnje się na krp.icu wscuo- 
•dnied caeęóc: Jawy, który 'ednakowni nie jest wul
kanem. Należy do Jaworskich gór ognistych śred- 
OaeJ wleóeośc i v«nosi się do wysck-jści '3875 tn. 
ijezrdtocn. K-Aia, u  której wajdtae się w lak nie 
łłerśgH, odęty <fo najgęściej rVt: imonych części

KAZIMIERZ LEWANDOWSKL

ii tal gęa,^ rund****** t sryuiT ł#*t »>o*r» 
■c*egó «4e urodr Iry. O-ira* tóera^ Łfta*ro«- 

ałe L>w» )at uawledławs Ajaosz+ey mś t y t  a-um' 
. 'łu s  ■ tei tidtsoać f f itrp m  «~*va «h *ał ue» 
samuwiręj góry. Podcau dawnych wy buchów 
w ysacat o& cale rsr-r popołe l roamaloayab h«- 
mleat, jsrrj abecs,r* n rd B h fw  aę
X. Ae f płynu iwi emr^ta, ą u k y  m k d ! dató 
rzadkie na Jawie. Prtot tku ^Jocyw aloy ur to, 
te idzie ta — fck atę zdait — e wybuch wyjątko
wo grotoy.

7  D W I A .

Powrót do zlscnl.
(Marsz pogrzeb owy ku czci J. S ło w a c k ie g o )-

Rozd ielRjcie wy się błyskawice!
1 rozegrzmijcie wy fromy-mofdzierzf*!
Bo wódz błyskawic i władyka gromów 
Wraca na wieki w krąg prastarych gniazd.

Niechaj się wszelka rozpierścieni tęcza,
I rozeipiewią się wszytkie fontanny, 
tio na.* z zachodu, w żórawiany lot,
Młynie skrzydlaty rz dca serc i dusz.

Zr.kwilcie słodkie słowiki wiślane,
Niech się zielone rozśpiewią topo'e,
I niechej kwitną te kwilące d”zew„
W noc, kiedy Rapsod wraca szlakiem chmur,

Witaj o Króli-, Tyś Mocarz I Pan!
Z tułaczki wruensz pomiędzy swój lud,
Boś n',s doświadczyć chciał, czy, opuszczeni, 
Chować będziemy glos Twych świętych praw.

Wracasz z tułaczki, lecz Ty byłeś z n mi,
Po wazysthie czasy, Ty na_». Król i Duch,
A Twe królestwo jeno coraz sz;rzej 
Kwitnie na wdzięcznej łące ludu serc.

Ty jesteś wulkan, co kwiatami bucha,
Ty ruzperlony kas’i ,darni słup,
Yyi krzy zatknięty na Golgocie klęsk,
|  maszt t _  (dzi naszych białych naw.

SENSACYA NA JAlfCTYSl fEM.
Lwtw, 14 g en r iŁ

ty ncTBe r  toby* er srafi IWhUmwiego, 
do '"tónej l ety wie. Kbgtuóor,
wielbłpda. Czw -.oł. ten spaoontjs 
ogrodu e koszarcn»yui prty «1 Jusrrww brej 17, bo
dzie w przechodniach tatwio erozamWe n c o d -  
w esitc. Afc wrfbwndzta) h w t w b  edą o»n kimieem- 
ki z na rogate .  Nawet m, które naowajeu jsmą, 
wysiathją prry atto Bcom, dtr - się pntypatrzyć 
tej ^bolszewickiej gadzinie**

hrteres *ące są Ich ttyskr ma na tw  temat 
— Moja kumo, .4yć sam P «  Bug tego butsze 

Wiko już diubdt po' ;araM
— Mby czemu?
— Bo jedua garb jmt a s a  £ oba, a cM 4m ™

drwa garty.
i — K ody porfohoo te wszyr kie pot wary % te-
kle garbate.

— Uważa pan', jaki t»  nr* PTsfc? Jakby go na
Zarwamcy złapali.

j — Cicho pani bąrfż, bo jesraue mu 1 ą h d d r
. dmej zuczuą me tryl' dochodrić.

— Czy to on, ery ona? Danrc w-jak, Jaśc stę 
to lydlę La^ywa?

— Wielbłąd
— A czerna ta??
— 3o m usi wi łe bląctfedć.
— E! NI może traflć dc doma?
— Ta nie bądl pan dtrrrm, rraesay eW a I 

stąd ma tak;e przezwisko.
— A jak^ście go zJapall?
— Jak? Makoagwa ściwnąl go za oerid, a 

AtreJr dal mu lewaryvrę ze jot*.
— Pfuj! Wstydziłby się pan!

Hosanna Tobie synu naszych łez 
I ojcze nus ych tryumta nych gwiazd,
Pilmiml Ciebie przyjmujemy dziś,
Święcąc proroka do Ojczyzny ajoed.

Psalmisto natchnfeó Sarm ckiej krynicy1 
O o się rzesze zbiegły na Twój d:ień 
Śpiesząc do prochu Twoich z emsirfek trat 
Z modlitwą pieśni i pokłonem serc.

Ilekroć słonice, by pożary złote,
W niebieslech łuną płomieni się pali,
Pietrt Twoją słyszym. boś Ty był jak słoAco 
Płynące w błękit świetlanymi nawy.

Ilekroć księżyc na srehrzystem niebie 
Snuje swe ciche romantyczne Iranie,
Pieśń Twoją słyszym, bo, miesięcznym czarem, 
Szla Twoja dusza pól srabizystą miedzą.

Ilek*oć szemrzą w wąwozach strumyki. 
Szczebioce ptasząt* chór roześpiewiony,
Arfy sę  skerżą, czepcą cyter struny,
P.eśń Twoją słyszym, bo Ty śpiewasz z nimi.

Śpiewaku boży, na Twą smętną nutę 
Szumią nam laty i szeleszczą wody,
Tyls jest smutku we łzach Twoich „krzydeł,
Tyle śpiewności w powiewie Twych śnieńl

Tyś jest słodyczą naszych polskich słów,
Tyś jest miękkością ty :h ojczystych strof,

Tyś blaskiem slówa, T>ś jest iskrą Ducha, 
Ogniem brylantów, lśnieniem rannych ros.

” oc aię lipcowa u etóp Twoich kładzie,
Niby w aw »m panu za -łuchany strdż,

— A paró * t  «M trsrt. asoUa pyteć, czy li
ery batu?

— To em stfcLijft » o t  Jadu j i aa
bug

— Cibkawair* as na catjchętalrd je?
— A cóibf tak m  cebi -J
— P*u i wtą-A. prawda jo?

•— Cebula U.4Z* zexrc, ak. naJbcirC. w! w ea 
maćka cWeb- Jabłka, Jaja i same takie rzeczy. Mo
że mac e co d i olego?

Baby p*eJą  ■w rot. a  rwch } do eedeonrleBał 
crapM żołnierza tr^ tada ‘cŁżrf co mv>żc.

*— Czemu mu pan nie daje, pacie wrjak?
1— jDe”t*nłł. deudere po rapor&e, bo nłorwej 

11* i a jpctaa  i «j< rtaseuwL.
łaby  poctiftafi rtuć, 14.rten. tlą śtmeje, i  co 

tnoiireeistt. publta śmieje się Jeszcze bardziej 
od hohuena.

H.

r . w u * > « m » , <;>9. 00®, t
I l u  W I I 18 r « . . r 9 ,  teo .co i, so  0 0 9 ,

(O S u F  E C0.Oî O, it i. ł̂ CJC- « sry*
W i I I I i i i IpG tranych w kwocie Mt. 29,3 AS.ddą
pnyrądo ją  na V ki««j (ont .lniąj L Poljtdo] Ltrtaryl '.„ -w w , 
W tT CO D R U 1I E OS i r  Y G a tW A . *t 
Cląjjaienie oo tienoia ort 10 im e ln ia  

do 9 paśdzieraila 1920 m ke.
Cena lo,ow: ‘fi M-c. 2C3 *—, »/4 lAk H1Q ~, Vł Mk. J > — . 
" P r ł y i i t a  l o j ó t -  zat p o p r x s d iv i e m  p r z e .  
k a z a n i e m  n a l e ż r t o ł c i  1« te t a  l a i i o i k ą .  
Z im( w it najjszirte ta ' ja k  t t a g  ła p a *  Mar zy 
1» k o ltk ta ria  Lolaryi P só sta . P, j ‘j &“ , |  “ 

w P m r a j  .u, Pla« Na Bramia I. 5. 3937

LIII. Ul M 1/.
pclcuft kufrj-, wal :kJ, 
torby \ wssełkfc pi^r* 
bory do podrdty. osa

A szept kochanXów, w najpieściwsrym śnie,
Z Mt Twyct* się tumy swych aajciaiłasych tahmed

Ale U Jodytat, co jest ■ telaw  . ot,
To j e d n a  struna z Twych herdona itn e , 
Kiedy uderzysz w Tweją strvnę drim ,
Kruav  się a e s th  i tgLz s ą

0  zagrzmij pleónlą ! nłecf tętn! u TVy% k 
Nr mrowie karłów rzuć T»,. jnhrww skrą, 
Biczem natchnienia te szeregi sfeca.
Co nają jeno chleb ustuoi adzd.

Zjadę zosn chleba rzuć, o Władco &usz, 
Twoich słów bożych n<eskclann Lir a,
R zpal natchnienid prorrienisty k--ąfv 
By aię nim puuła iycb tórawł czerA.

Zstąp Duchu Boży, by płomienny ptar 
Nj  apostołów Twoich zwartą garść,
By, Zdchwyciwrzy ognia Twoich crjć,
Szli przeobrażać polikie skłby w kręg.

Niech się zieleni tych zagonów ruA,
1 : karbów naszych niec*i się mnoży głąb. 
Niech trzykroć wolą zestali się pierś, 
Niech sis potroi czucie naszych serc!

To Twoje dzieło, — dziś, święcąc Twój wjazd 
Królu-pielgrzymie błogosław Twój lud,
"'wcich nawiedzm z drżeniem czeha lud,
Huf wyzwolonych czeka na Twój zi k I „
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Par) i  v  sezoni e  c g ó r k o w y m .
Paryt, tr **eir*|B. 

-“•rrywtkf 1 atrakcy«. — Coirr ~ * Primo .fe*. — 
JM i 4»<snr‘v/“. — Specłpełe tfJ ""'■UBa. — Wy* 
i d gj -sywacWe. — „Błękitni dy*MP\ — W rta  
starych 1 rnło-lych w basecio Opery pwrysWei. — 
— Uncarstośc, TrcedfcJ repaibR]. — Oponenci w  
św teS  K T °d\roy i obozach. — ObcMd imtaro* 

Ji ri **. — C t*itm d dg^did.
Ladzie. dl? który ca „Tort Parts*' jp "■**’ na 1 S*on 

czy *>a klka tyst-Cadi ujędrnię bi zui . -ych *a- 
atŵsflr rrystctaratycwycu i drogich llikn ty%V 
cach im, ej brzmiących, ale was4dem złota opro- 
uńer.aniych nazwisk z© sfery haofce finanse**, 
hdtedzą, -i Paryż w <ao*ita jest opnstossafy. 
Je*. <© fraaes, pozbawiony zgoła mchtycznc go b- 
zaŝ id&-ed*a. JeielJ bowiem prawdą jest, że po 
14 fipec setki, a  uioie , tyu *ce hkbri ipt«rzaxn itoyt 
gońce oiip*t«>-słoAae i ckm* sfe aa dttrAadszie 
płaśo ladtncraJde, to M u tf ;  pcaw ta t 'łc atę 
*es Kve na mtfioaiy, a nadto ncrtjfwo tura^ów 
kon^ta z wafracyi 1-edshcfa da  Prn^H, z
prowlncyi srś pm yi^ra*. ttunnf? sA^nhsd -wrt© 
wcy Jby koniec rygocuK — ort snboty do ponie- 
dateńcd — s^ędtó w stoTcy l zakosztować stldL 
«amtejs irf:h rozkoszy. P.jwda, ie  rodrosse te iłb 
maj i  tegjc pcdnicc ik.c©°ro perwcrsyfriepo ja ,ant 
to - j f ,  łtóry oechofce ye w pełnym rezonJ*, w- 
ws*e jednak goście letn mają ogromny wybór 
teatrów, wielkich i małych mc sbc-Łtall, koncertów, 
kabaretów i innych e tr 'cyj.

..Komedy t Pr* jcosaca** roztacza berdbo c o -  
zm *J0ny repertuar J.'.*syczjiy, od arc^dz oł Ra
dne'a CorneŁi*^ i Mcłjora, a i  do nowoczesnej 
srtald Dotraida „Paraiłre*4. „Od«on“, teatr naro
dem y w pobfićci pałała Lrftsemftuirsbegio 'rytsta- 
v a  efektom __ą szmkę napoleońską : „Rok dw»- 
nâ ty** w kom .1e tcce&izowaiią i pełną akcyi — 
a tem stn*em łatwo zrozumWą dfla gośoi zarranl- 
cr-ycb. T rrtdą sztnM jest ePfeodl z zyc a Naro- 
tecn* ©dńpszącf się od aresztowana i e^zetku- 
cyl Męcin rTEnsMen, a nałowjeze dekoraeye 
picwid®, wk>Ta ko’eJno d© Cafe ^ała s R°yal 
db boJwrii inadcmoise^e 0*®rge, do rokcki Na- 
>rVaoo» i na phtc c^zdoocyi w Sorcie V ncennes. 
teae teatry, aa i tórych nie w dn eje tradycyjny, a 
d> kłdercrarydi t^er^raeanrfeń dążący okazyę r- 
Aw JMachtT (JZxnńjnrtJyy~ ) jak Atbenee, 
Tbeartre Tr^mon Nond Ambłeńt, Porte Saiot- 
M fnn ,  Theatr© de Pans j Tbeatre Arrtoine, daaa 
tjA Twr^e .^pćdtaęfe dte fe«nflfe‘, oWłaaosw 'tła 
nnbłn znoóc iriDsrzairej

U błoną rozrywkr, sierpniową są wyścJ- j ł̂y- 
WŁckie na Sdrwan*e, które całą wdlność paryską 
" ry’n,fabłają r^ mosh; brzeg i teras**1 ka^iinuane 
■M*d!aź nwc- i w magorętSAch godznt-jjch przed- 
Połwfrrrws ch tTizymają fą w Wysokiem naplec u.

Oryginalną orcyKwsto^ć obchodź'.! przed MBcu 
Cffa*n! ko Ogroimci udesze thnuu tak zrwan 
„rtłędcRr' tfyabB*1, detachenriotrt gtrze'ców francu- 
jSfch, Hórzy ood koimndą. generała de MatrChny 
zrdjdi zariz wyr‘eccdcę po wogrt.e eto Ameryki. 
Oererął, który by; koroenoac tem w ujystlcch ba- 
taf*>nów strzełjcMdi, tiiścsnąjł w ciągi* wejiny 
fiOOOO rąk. Obecnie po powrocie z  Ameryki oa- 
by*ą 3lc nroc7^stość powinna, rozpoczęta oc- 
fip ew&mem p eśrf patryotycznydi prze? p. Oer- 
ma ne Le S^thh: z Otpery ptrysSced; później strzsł 
cy ab przy ich kiPkn nroz/k woisico
wych. Brakło tylko sztandaru n -eb oskach strze’- 
eów — tefl bowiem znajduje Się ssłczc — nc 
Śląsku

pTŻą,'»łiną przerw , mió5w agró,kowvch by?a 
waka ó s o b ! r o d z a t u ,  jak? wyburhła w łente 
^ctirps de banert" o«ery parysldcj Tancerz? 1 tai. 
eerk; P< ozieli! się «ia dwa wrogie ofooz :̂ starych 
I młodzii. Pierwsi wnieś* skargę d© rmrstra o- 
świaity ! srtur b1 pitych na egzatninatorów, i i  
przy otow^-rnćącycłi do awamsu e m m ’itach fa-‘ 
wWyk ją s ty ftjfcyde. Mtodzl wraz z pro êfeorałnft 
t  swe] strony w i i l j  protest; snrawa oparła się 
w datezyfri ć agu o ?yndyk&i, któi y wdiOżyj per- 
traktaćye z dyrektorem ope-y Roucłie. Zfatiiem 
tachowc^ w. kon.nłk)t +ert ma znaczenie zasa fWOze; 
*d»e o to, czy — jak dotychczas dscywarić ma

o rmr* je  «tarsr?p»rwło — safeta dU artystów 
d w m iw ^i bardzo pnobłematyczoai, czy - raczej 
ad naści, które uprawniałyby monet bardzo mfo- 
de tp c e ib  do rwyasa na a ^ jo L  .Chrtsaty'*.

Łaneao roda spory toczą rtę w kw cb poB- 
■ ornych idiofat do a m a w M cl projefctowu 

nycłi pn  z rząd francuski *ta 4. irrzd o ł dla 
uczczenr- pięćdziesiątei roczaicy TrzecUj i poHi- 
UL Rząd migdal od ! oy deputowanych aa ten 
cel 3*500006 frantów itredrTa. tyktaą  częódą 
programa ma być bołd oddany pr»* hel Leona 
Oa nLet *>, który byt głównym wprawcą koasoll- 
dacyi .zadów repnb^kaóstkb, po botesaem nr o- 
kon udo Prancyl przez P n sy  w r. ldTB, Urna 
zawtera*ąca s^ce wielkiego męża staną ma być 
prwańmtom s mśetsca rocfr luieco V9U 4 ’Ayray i 
tmśeKsczom pod Inkiem tryendałnym, gdzie bę- 
<tje gtngeżcmą prze® weterroór z wt*łny  pmsko- 
irancuslie, zauum zostanie przeniesioną do Pan- 
teona. Dzień 4. września ma być w Parytn świę
tem aredowem podobtde, jak M. bpe* Trzedhr 
ieam pmf tjorol rzpdowejmi powst 'a sflna onv 
ZjCyr w v»wnych sfer-ch *nrlanwmtarnych, w 
których pod oskmą slmTułów "wtury ekcactJcz- 
nej i tnHfr_act tecfmtcnror̂ i, larsie skina aie- 
cbjć praocKr .  .*cneirm rządowi Oponentów tych 
szuksć ttdcży w dwóch wprojt przec wnych sobie 
obozach: wśród monarchistów, zasadniczych wro

gów wseet. ,;ej He! repnbFcadoiiarl, którzy y^dnaf 
w dzisiejszych w^mutach przezornie żartMtr^l 
nsSczrnie i wśród aocyaBstów*, którzy nr? ide- 
Irjó przeciw ^borżnazyjnej" epab’ice okaaMą ja- 

wtdo przy kaztLd jjp‘ dbne JL. Sposobnością tak# 
była moc»7 stoóć szóstej rreecicy tragiafnal 
śmierci Jamesa. Ofoc! 6v tm nrrądzony w Ctrrn« 
de Paxh. zgromadzQ nieprzebrane tłumy ptAfica- 
oości; nie r_ Ła» jedni ; cech żakóiy, lecz rteart P&- 
Stycznej proJegaw^y. K?My a mówców podwię- 
cił parę słów sympatycznych włetkieem agitato
rowi, reszta mewy zaś b^ta krytyka aimalnej 
r-ołttykj Źe włeiki mąż stassa, tej nrłari co Jean 
James niósłby mete * dzisiejszego chaosn wska
zać wyjśde, to csują dzfiś wszyscy, « żal po 
imsedwczeL,’ e Łuarłyn TteskW i wyrm w rrrsło 
frajLcnskie wszelkich cdrftJ  pcfftyca tycih. Czyi 
mógł jedn ik p>zyptfti.ić Jsrcres. ż« święcić go bę
dą newet „dadaiścf ? W dł»%zyw ^oeimcie, o- 
głosaanyui prozą rytmó mą w oziecM ^  „Le Po- 
ab re“ pa czesc Jarne a, esytaary między ha* 

setni:
A ty Szwajcaryo, tter®rg1o, Szwecyo, H.fetwfyo, 

Poncyui PJatcs! Poiuttus Pflataci 
Chryste astralrryi Mfflooy fotró> rt . \

1 my ł*ediri_
Wklzrmy więc, ie lite ,na lAhklcy między 

beri aryjnym a czerwonym dadateneml

Protest Niemców przeciw przyznaniu Foiscs prawo
brzeżne] Wisły w Pri!slech wschodnich I

Nab-o, TT. sft pnfeL 
(PAT.) Protestująca nota rząku niemieckiegc 

orz.pciwk) ro.zstrzyguędu Nciwytsacą P r iy  w 
sprawie oznaczenia gran ty  zachodmo-prPsLid w 
cki ;^ti plebiscytowym i i rz& /v,ix> nocie lanfe- 
rencyl anwasadt-rów, z Ltórcj wyirka, źe roz- 
s rrygmęcut; co do Prus wschodnich odbędzie się 
w najbi żjzy^n chw lach, brzmi tak rastęm i;: 
Tr?ktat pokojowy przewduie dla Połs‘ks jvdynie 
lailzór nad rzeką w  czem w żrehrym v*7T)adku 
rte są Łfltwarte jaszcze pret^nsye ten^oryalre 
Pnt ro w <**0™ nad Wisłą t e  n a  nic w TuPsego 
z suwerennością nad wschodnią strona r z J j  i 
inrz^gtcm Byłoby nieJorzecznurti oowofywuć hjd- 
no-sć tego r r̂ea z cmi do staaim/iesn*  ̂ o jej przy
szłym łosic, leżeli z góry ject w>4adbmem, że k>s

jej wypeJrte bez wz^cfti na płrtlscyf -egsrfytw- 
rtic. Trudno toż uwieTzyć, aby z powodu dwri ma- 
'utkich wsi z kfiłcu dziesiatkaroi m oszfcaóoów, Mó- 
re leżą w czysto TTonnedrfed ofrrficy. byt czt?  
sz.rrat krain odcięty od swego ło tra .* rasowego 
natur h eg.' i gcspoidiaiczego pt ułożą i przydzie- 
łorty obcemu państwu, od- 'ctóręgr drttłl go sze
roka rzeka Rząd1 plemteck! pmtcrtnfe ta odćySdp 
orzeciwko rozstrzygnięciu flaiwyższej iRaidy. 
Zrzuca 0.1 też wszelką odptr-M: ialność n  ne- 
bezpkcztńoi wa, które nwgą wynJknąć z teęgo po- 
stai m nt nł?5 Rz d niendccil «ie maże pnrj d *w* 
go TO K-fTAgTilęda. poniewai *est or» 
z traktatem poficr owym i spuŁocśwta się 
lamoj+ariom ieroa mtrodów Jafw te t 

i googr ficzaym potrzebom kraśńL

WOJSKA KOALICYJNE OP’JS7CZJJA 
OLS7TYN

Naoen, 17. <ien>nia.
(PAT.) Rad<o — Ostatnie oddziały angielskie 

na wrcbodŁiO i zachodjp 6 prubkwr terenie plelnscy 
iłowym opuściły w niedzielę Olsztyn. OdtranspcT 
łowywtnije wejsk włosśich zacz >ło się w ponie- 
dzjttek,

SZPIEG W STROJU KOBIEOL7.1 SCfPYTTANY 
W NI/WYA’ TAROU.

fraków, 17 s' erpnita.
(Telef.) (Q) Wczcrr.j rano przjr.”ieziosno do 

Krakom, a od strony Nowego Targu pod silną es- 
k< rtą podejrzane indywiduum w stroju kobie
cym. Jak się okazało był to osobnik aresztowań]* 
pod zarzutem szp'ego®twa. INa stacjd Prdgórza- 
m*a«łc tłum dowiedziawszy się, że żandarma wio
zą szp ega rzu J ł silę dn o^ien wagonu j chciał 
Szp.egu zi nczowąó, tak, że musiała interwenio
wać połicya. Aresztowanego odstawiono do wię
zienia wojskowego przy ul MouteluDich.

STAN OBLFtENIA W 7AGI ĘBIU SAARY 
ZNIESIONY.

fTauem; 17. sierpnia.
(PAT.) F-aocurka kemisya rządząca zn osła 

sina oblężenia nad zagłębiem Sacry. Rokowani 1 
mięcizy kom” >yą a oigan'zacyumi są w toPm

DEMONSTRACYE W ATENACH.
Wied* i, 17. s trpuia.

(PAT.) RK. 2 Rzyimr — W Ater^ch odbyły 
się wielkie demensiracye wskutek źamadru na 
Vtnizelosa. Pewną liczbę opozycjlnych przewód- 
oOw zaaresa owano. Były petersburski rnosoł Pra- 
gutniss zestal podczas ucieczki zastra*]onyB

ZACH. AW.IIE RYZYRW. ZA ZXT*DA NACZHl
\dar«J*w«, 17. slen-rik.

Crelcj) (G) „Gazeta W arszawska" t n  -ofcl 
wbbec doiiicsienia dziennlkdar <» sepifitysate ptf 
znańskJrr, że zach dria am ła i  eŻerwóWt dłfcł- 
n pozr-3'skie} tworzy yię za *<idą Nicaetaftt 
Państwa i ż t jest v<yrazem inałocfllotrj t d A  
nośct między dzietricowej. (ObyO-

zmartw? kraw “W-a.
Tiaków, w. sćtanMr ’ 

CTclef.) (O) Kawfaftue tarrfjsrte płytrlosły etW 
wu ceny kawy W niedzielę tcosetew»ia yłtias- 
ka kawy 220 mk„ iy czornj łaś 2.30. Pt6fb*e6l tthi 
że woda sodowa z 3 marki na 3.L0, Cicbawre, óflfi 
władzo powołane do zwalczanie Wchtrjr 
ją na tc?

O !
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B r . o w m A
Repertuar te^tro lulefstc!1*!©.

(We wtorek, 17 sierpnia, o :odx. 7-tu J  wlecz. 
Cwzjwy lenie) ^Z em stakcm ed. w 4 akt Au hr. 
Fredry.

\Y“, środę, 18 srenjppla o godz. 7-mej wfeczęf 
,JKs;ążę Kazimierz4*, operctifA w 3 aktach K M, 
SZetnra.

We czwartek, 19 sierpnia o goćz. 7-me; wiecz. 
^Pjnad śnieg", dramat w  3 akt. St. Żeromskiego.

W piątek, 20 sierpnia o go da, 7-mea wieczór 
^Fans-t1', opera w  5 aktach K. Goimoda.

W sobotę, 21 5 er.pjiia o godz. 7-mej 'wieczór 
^Książę Kazimierz*4 operetka w  3 aktach K. M. 
Ziebrera.

W niedzielę, 22 aerj nia o godz 7. mei wiecz. 
„YRsoła wdówka**, opereUa w  3 akt. F. Leto ra.

W prtótdiz^ałek, 23 sierpnia o godz. 7-mej w. 
Kprem era) JPomysl' r^rmy Franciszki**, komedya 
.w 4 aktach P. Gavou ł a.

Chochlik w Co'ose.im. Jopełnie nowy pr» r u,
2  CA. y n : f a s y :  .Doroż car* w -a io tac j“ i Mldjota“
»ow o ia im ;iio w a n s  i iy solowo i Bioslcop. Bilety n  Ga- 
łwyela, Lcg.onów 3. 1501

P. Generalny iM ejjat ^crchr dr. Ki^łmlWr Ga* 
lacfcj -ryf tć i  * dzŁŚ w  tow arzys twie bameodamta 
p a ‘*^si państwowej ptrik, Hoszowskiego do Zółkwu

S M ta  adsht. DOG. we L-rowla zost°ł mia- 
mn ~tr" potkowndfc w  ibu gt^-mdLOgo inżynier 
łWaiarrut MaryańskL liowy szc cstebo, Lwv«la- 
ałt, po tdtoAczenju Kimmrrytmi -w© Lwowie, wstą
pił <łc flcoulrcwH wojskowej, a na. t ?piw x> cłtlui)- 
« b  i i»  * af**i oB.ro 7  wnpam«j zo. tai tm l  do- 
iwany kacjtotoem artaun generałnego. W desu 
cwel ahetby w a Ttryac_Rm isomimo "dol-
acsad i irrrw  rtloSci, Móre rmusteno uznawać, nie 
ćtemyl *d«j sr. i^cty jod włada "ych z po-
cwoda dfc&rwmych arwych wa-oć o j  dawych i 
Cwero a‘nsu. tao. otrywateWdeg-e. Wstąpiwszy 
f e  wojaka oo^kiego  p. Maryański zajmował po
walać I odpcuHpdztafaę etsuowłjko w Dswó_- 
tw lt Wsdnodn, eastow ‘1 w TSUbto mni, gen. t 
i— illnali i i  w kł*T ? w rota 1919 byt aeefen 
łftfcteonblnastara. Oatotaa był zrf*ni sztaba 
Htfc4 * iTwisyt Oetrwi Jd wysodeł kritary, e- 
aecgłczgy, piłon mfcyatywy, tr^smomowanel 
pracy i <*owf?zvo wcśd, t w  w tdbi© wszyst ri< 
Cfccfty tofnte.'’ a-obywatela.

Przctil ss^ooy na nowe wybitne stanowlskc 
i  pdt sztaba łnlkownik Jan ThoPR po- 

C»e6i'Cls po coble oajS-psze m Bpomiwerfa. Szczo 
ĘĆkśe1 w c ą p i  ostsłntdbi cS^deh <fi . srerc gro 
jĆc typA d, pnU. HndSe, w- xł* eaertłezost dzia- 
jhJtaoIrfą. •wojem • scHwankm przycłępnem i 
błdm ratei, m tiSMułen‘em s~rycłi ebowbr^cćw 
/wobeu spr JaBBońr^wa i prasy zaskarbił ser 3 n ą  
CdjłocsM 5 a La- jo  miasta.

(g) Zcrzn0x IPrrjponito? nam dawne dobre 
eatsy i~~ fftccę. dlatego, żeby byta ti- tak wy- 
h n o R , Jak te, które się w.inje na jajtrym brre- 
gn, d o  p.izez or rrrwiefrstwo foiretr-czr.e. Prat»- 
•waftrli bywa nfcorwana. Pozatem Jest zmięta, iak- 
by byta pasażerem wys_ads iacym z pociągu cwa- 
kaacyfnego i prrdrre naftalina. Późnym w eczo- 
resn <o £&e m sżna mówić o późnych wieczorach w  
okresie panowania królowej przepustki) wydaga 
Ją nrzeztii iTY twowianlTi. dz!ęk^to -w dachu tiog-u. 
że Jej nic sprzedał Jetąd Ji mdełesowi za marne 
tysiąc mk^ ż? jej nie wyslr^ z  garderobą zimową 
„nj wszefld wypadek" do Krakowa w czasie lip
cowych niepokojów, że stawem, rosada tató 
slrad) żeńskiego rodzaju, który jednak nie Jest iko- 
bietą. Stanąwszy vr-n’ei przbd lustrem orzezemy 
Iwtrwiaiłi y widzi ®e zdz wicniein, że mimo jubile
uszowych latek zarzutk: jest ..caldem jak nowa** 
— i krokte-n rwydęzcy wychodzi czynić fuTorę.

(r) Katastrofalna eksplozja. Z Chrystyan i 
doneszą: Onegdaj przeszło w irieiscowości
Drairimen do ogromnej eksplozyi w składzie to
warów żelaznych. Wskutek eksplozyi zawaliły się 
mury i wszczął f»ię ogromny pożar. Także gij- 
siedni Grand Hotel ciężko z tego powciu ucier
piał. Według p.-zypuszczeń, zostało 8 osób za
bitych, 15 ranionych. Rannych przewieziono do 
»pt<ała.

(t? Lfcrt . <nc y  ar. » “y  *n Bem Kahnem. 
BamraŚceska rasotą pc Jcyjn > ogłosiła następują

cy ryso® s Be* Khana, który — ltf* WzypasrcroR 
— może przeooBtać się jx.,ez granice do Szwęj- 
caryi: Kun, takie .3. m, Bela, nt. w noku 1866 Mj 
1892 ca Węgrzech, c^errmkaraf śrscn.ego wcto- 
stu i +ifszy, błariły, o ciemnych włosach, maiych. 
ź'e ctrzyrmaych wąsacb, nosi L^flelusa aa waór 
bo szewiuki, t. zn. m:ękJd ftoowy, z duża laesą. 
Khun ma być w posiani u ras!c*« drowniantgo 
kuferka, w którym zmaid-uje się mnóstwo skrytek. 
W dah,zyra ciągu wyffazeni są irsa^rcy towarzy
sze Khana, byli komisarze łudrwi. V7 razi 5. gdy
by Bela Khun przekroczył grar icę — pisze gaze
ta policyjna — zostaaite natycim 'ast uwięziony, 
a rzeczy iego, zwtiaiszcza wyż<j wspon many ku
ferek, pt> loany grutownej newizyi. Na sztx. ófaą 
uwagę zas ługują skrytki o podwójny^ di ach, 
gdyż m <\szczą w sobie dok rmenta nr^zwwczai- 
nej wagi. Cały znaleziony mat ery ał ma być na
tychmiast oddany pnokr-atorowi dr. otamuf^rru. 
Bela Khun miał, wyjeżdżając * W edrn, przy brać 
nazwłiko Giun.

(k) Handel żywym towarem w Niemczech.
Który w ostatnich latach, dzięki zapobiegliwości 

•władfc, podupadł zupełnie — występuje obecnie 
w pełnym rozkwicie. L czba zaginionych dziew
cząt wzrasta z miesiąca n& miesiąc. Połicya nie
miecka zmuszoną byta urządzić, osobne oddziały, 
aby położyć kres owemu haniebnemu procede
rowi. Z miejscowości Hindenbm-g, na Górnym 
Śląsku, donoszą o romantycznych wprost azcze- 
gółac . hanulu dziewczętami. Przed trzema tygo
dniami zginęły tu dwie dziewczynki, z pewnej 
zamożnej rodziny. Ostatnio w*dziano je na dwor
cu w to warzy-jtwie ci_.gr-oko t o-ani o jaężczy- 
zn̂  od czasu tego jednak wszelki ślad ■* niemi 
lagłnął. Przed ki koma dniami otrzymała matka 
jednej z up-ov ad onych z D/ezna wiadomość, 
że córka jej znajduje się w mieszkaniu agenta, 
gdzie ją sprowadzono larssywcmi obiecankami. 
Równocześnie nadszedł list od uprowadzone) 
owej dziewczyrv, w któnrm b«aga o p^moc i 
p -zysłante pieniędzy na powrotną drogę Mkiła 
być ona w dalszym ciągu przez owego agenta 
wywiezioną do Hambu-ga. Ślad za drug znjlnąl 
zupełnie — prawdopodobnie została uprowadzoną 
już poza grarlce kraju.

łr) P^ra małżeńska, Bcządt T*roółnla lat 36. 
W Koszycach zostało onegdaj zad arte dziwna 
małżeństw). Przed uizędcm zj?w'źi się 174etni 
MŁhał Sitak i 13-łrtoa Janka. Hałek i proslŁ k> 
nieczLjo o udzircloule śkibn. 13-letnia aarz-.-czoni 
oświadczyła, że swego aa^-zaczonego ogro>rmc 
:ocb i dlrtem chce koc •ecu e n ”rłać sa m ąt 

iFonierw-i pic aN i ato na przesz&odzie, gdyż 
wszystki papiery były w porządku, przeto młtw 
doci nrł parze aa wzfęcźe óhlba zezy^ciano.

Cr) P r.jc v  kwnhikbxrry odm  ̂ ts 'ą prtr Nno- 
wz la carwkón, P-tskuuJ trsmwt,a elektryczr-i- 
go w Łb*adz« łxrwzłę»'y 'robwsłą ci« przyjmować 
w przyszłości zada; rch napiwków.

<r) Zaka Jetfzenia w pc oDczrtych cgrocłacli. 
Starom we vt pewnej mi-jscowośd w Styryl wy
dało narfcępirjącs oł-wieszozeoSe: Zab aria s ę
jag najojtrzej podaiwama tao jettenia na oczach 
pnhL"czn(‘ści szyrki, jaj, mada rtp. w ogrodach 
mfęjhkkh, kioskach, wałach nip. Wydanie powyż
szego Łakazn podylrtowane zcstelo obawą roz- 
ru d rw  ze .etrotry szerokirh mas ludn. Zaburze
nia <tc byłyby tom bardziej a-,asadn oiie, że wi- 
kthi ły powyższe kupić można tylko w parku. — 
Każde przrkrcrzesiie obwieszczenia będzij srogo 
karane.

Cr) Wędrowne 9klepy w AngiiŁ Nowa zwyż
ka cen biletów kolejowych wywołała ogro me 
rozgoryczenia u sywów ASb.onu. Pcstanów iorw 
zatem, jak na,rz?drei posłuzb^ć się tym środ
kiem kimmocyl Bojkot ten grozi jedni k utratą 
zysków "większe} części kupców, posiadających 
ogron ne domy towarowe, a któryicb ldawitela is- 
krtt+owała się .przeważnie z mieszkańców prown- 
cyorahiydi, którzy przyjeżdżali regularnie do 
stoicy, celem robienia zakupów Angot da soiie 
jednak zawsze radę. Jak obecnie gazety angiel
skie piszą — że klku właścicieli demów tt>- 
w?'owych postanowiło nrimo bćimtn kcief po
zostać nadal w kontakcie ze ryyari odtoorcemi na 
.prov., ncyL UnąćnJgl cni ndaaowtc © „wędro' /- 
ne skłepy“ awo-cb artykułów na autoch ciężaro
wych. które Jadąc od mtejsoowośc1 óo iHeJscaw >-

sci, nie o m ^ąc  ner” et małych folwarków, rto.
patrn^ Itr da ość we wszejkie wyroby, oszczę
dzając jej zarazem kasztów b lAów kolejowych. 
Prócz tego auta ciężaiowe są. obv ieszcsie oi- 
brzyrraern^ afiszamb w których protestuje .się o 
ostrych słowaoh przeciw pc drożeniu car baietóv« 
kolejowych.

Przemiatóa urzędów pocztowy ch n* A*?£iicyei 
Z ■dniem 1 bm. puzon :nia się uastępuj«ce irzędy: 
L)'ząćj po(c2 towy Rogoźno na AgCiicyę pocztową 
i przydziela się do Ur zędu pocztowego w Łańcu
cie, jako Urzędu zbiorczego. Urząd pecztowy w 
Zielonej koło Rewy Ruskiej na. Agencyę pocztówką 
i przydziela się do Urzędu pocztowego w Raw e 
Ruskiej, jako urzędu zbiorczego.. Urz?d po ztowy 
S'iro(chów na Agencyę pocztową i przydziela się 
dc Urzędu pocztowego Jarosław, jako Urzędu, 
zbiorczego. Z powodu tej przemiany dotyerjce 
okręg* pocztowe n'e u'egrją zmiame.

Przemiana składnicy pocztowej w Cokoh łkach 
ua agencyę pocztową. Z dniem 1 pażdizłerni ca br. 
»>i*zunct!Oua zosf no skłaomca pcuztowa z roz
szerzonym zakresem działania w Sokola, Brach na 
agencyę pocztową. Agencya pocztowa w Soiko.ni- 
kach l.ęidzie przyA clona do rrzędu pocztowego 
w Nadbrzeziu, jako iKrzedn ibiurczego. Miejscowy  
okręg doręczeń arencyi occztow^u Sokobitki two- 
ray gmina Soilorinki, zaś przysiółki OrCska i Za- 
J iawła zostaną przydad^Jote do zunlelsoowi je 
olr-ęru caręc nJi te j aga jy i yoczt, w d

Hojny ' ar. ZwRzek szoferów i pr cowników 
aratomobuowydi ofiŁrrw*J na Stocye posiacowe 
Małop. Oddz. Okr. Czerwonego Krzyża 2340 mŁ 
Za un hojny dar składa 2 erząd „eidecaie podzśę- 
Rowauie.

^Vrs9ysflto ^la frootn*. Na pomoc, zohienow ł 
pcisJdemr w  Zw ązku ^ 'jw yzJko db» *rontr“ ale- 
żoró ' 1) Związsk IV*ik w Dobromd u 2100 J.\Jl ł 
36 koszoL 2) Sescyta Opirkt K. O. P. w Za^jopcuKsa 
7.928 Mlc. 60 (en, izysLzae ze m ocyalije irsąr 
Azor ej jjbfcćtt: w AL Lwoww. 3) Mir
.*7*»óry  Sokntnft. CdCA ML 4) 6ao W. O. O. o fee  
rowie, 11 sędnLy i penseoaJ fcp*łm er  1788 Mc I 4 
kot, m trn ą . 5) L ig / Kobiet w  Borystawłn 80 ko- 

sol gmina chrzęść jańska 40 p ■ oaucrfc, 6) nadto 
p erśclomtc złe U odoany ■»»,. admha rK uryen 
Lwowabiegó’', złożono w P. K. K. P. — rat które 
tę. dary w  imlerbi ioin^nry stódda. Związek tuj- 
serdec.Tiejsze porfeS^rowanie.

ZgronuKfcfeufe naaczycleł śpe cJb ę tó ę  sh 19 
hen. c g. 7 w  sskcio  Kościuszki, w swwrrie chore 
b r  peols SintoUDenkiega Z apraarr Wydctai 
^>*nł; ka-, *~

Z 3al1 ?ądowef.
l  wów, 71. tterpok . 

(Echa aferr gnorr rej.)
(§ł Włókąca się od przeszło roku sdera p i 

mowa, której dwaj wspólnicy daim o i j  odsia
dują karę a dwaj dndzy  wciąż łerznw  oczekują 
wyroku, wczoraj, naresfflcóe mmi £ * /i ■ .ić  k ttka, 
Przed IrrbiFiał «m wojskowym EKKL, któec gą 
przęwodn czyl t iw w  tkr. Godcrwski, staw  ił pc- 
’no'wu,e csl^rżeni StjnJoewica I Ręseimimjp. O- 
skarżał imrta dr. OrsSd, b r. 71 Sta Jderwlcza 
ady. dr. P  eradki, Ros nmamr:. aćłw. dr. Hcrscb- 
thei. Po przeoltxd Tnbi odcanhyi" fh  trybunał po- 
wo.ując się na niedawne rozporządzenie niiniste- 
ryalne, wedle którego eaoby cywi!__e podżegają 
kcinpetcncy. sądów cyr"<1Ty cii ufeaafetzrie od wy- 
stęnku, ogtósij siępowtóTrfenletotrściwymii pree- 
kauaf sprawę okręg. Sądowi '"nmerr u. Wniosku 
obr. dr, P :eracfciego o rrwlesŁfinnj aresztu śłedr 
czego sąd nie nwz^.ędufł.

Sensacyjne mążobójs wo 
w Paryżu.

Poryli w sier-znin.
Paryskie gazety nrzępełukme są spr-wozda. 

darni o nio.dzę, którego szczegóły, interesują o- 
beemę bardifeś anvżeE polityka. Przed kilkoma 
d„ iami znu.ezśono ja dworcu kcte.owym w Nan
cy między wfełoroa (.akunkanr , kuł<*r, — v  któ
rym znajdowała się ferm® .za zwłokami n  reż- 
nezo kroca tranoak «KO, Bozwtsklem Bossarabo.

B earrebo 83 letni mężczyzna n j a s n t m ą |
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•o bel p j h  pow* ł s  m i  pofldbtM ą ł W j  ”tr*r 
pomocy W c (U  Tramo* m e o c a n w  w katn*.
a następni®, Jato ( o n r  hwcbwrwy natUa* do Ne »- 
cy Podejrzani* Tu.dk> o* żcmą 1 posuer-j-cą Paałę 
Jaoąae®. OtM imGiły . r t w a K  Cór- . twierdzi, 
jakoby aie « ela ad. -Ju w mordzie, parni Bessa- 
rabo Jedack po długich zaprzeczeniach, przyzaała 
srę do dnv t r a a n v w il  jej n n td k , mi J
,.czzwj rmTaśad, pnoaftadonrał swoją pafteri cą 
.ntios3Kii.il ośwtaiczen and, a oprócz tez<j pjdel- 
rzany byl o sjpi^gosrtwo. Po jakiejś straszliwej 
spi-zec-zoft, boląc się by maż jej ule zamordował, 
postanowiła co zgładzić. Narząd,z«em te] zbrodni 
byl rewolwer.

Śledztwo wykazało, że Ust, w którym Bessa- 
rabo donosi o nagłym wyjeździ* do Nancy, słal- 
szoYrcny został przez paserbicę. W m;eszkan,iti 
znaleziono urywki z 15 prób naśladujących pismo 
zamordowanego. Paryskie władze badają teraz 
rówmiGż srczegóły śmierć pierwszego męża nfof 
-derczyai. p. JaocrucS. którego iprzrd sceścm laty, 
znalezioTo z ^zestrzeloną czaszką. Jacąueg po
zostawił fisi, w którym donosi, ii powodem są- 
nicfodjstwa jest ruina majątkowa. Dfc wdowy je. 
dnak pozostawił majątek w gumie 900000 tr*» 
*ów,

Parł Pessarabo, której panieńskie nazwisko 
br-mJ, Mary* Lonue Orones, Kał oórką amery
kański;®!) generała 1 pewne] BrarcużkL Przeby- 
wala w MeksyLu, gdzie też zaśWbfta swego pier
wsi ego niffii, a po jego śmienci wyszła za p. 
Beęsarabo. Z pie^wr^jego jej małżeństwa pozo
stały flrte  córk;, * których Jeditc zamężna prze
bywa w Meksyku. Pani Bussarabo znaua jest w 
Jiteraddm świec* Paryża. Wyaała ona i opu- 
bTkow*ła wiełe romansów a ostatnio jećkfli tom 
poezyl p. C: Skargi wojenne4* poświeconych m > 
żowt. W  kołach znajomych opowadają sobie, żc 
oddawała się spirytyzmow ł okultyzmow1, sa
ma rawet urządzała u siebie „czarne noce44.

Brart zamordowanego opow ada, iż nazwisko 
p. Btysaiaby jest przybrane, gdyż w rzeczy wi. 
stośd nazywa się on We ssrrann. Szwagrowa, 
gra&c m  giełdzie, pozostawała zawrze w kłopo
tach pień ężnych, z bieszeni brata ubywamy coraz 
większa sumy i z tego pcrwodu coraz częściej w 
domu poudarzaiy się sPrz.czkt Z opowiadań bra
ta wya kr, łż zanordowany obawiał się, by nie 
został uduszony p r^ z  żonę.

Po mcrderfith/iB udały sic ób e matki i córka 
cło Montiiłorency, i nikt nie przypuszczał, iż spo
kojne, ehnłtcbsńęte parnie, któris w niedzielę przed 
sSęwaę^y praejążwikę łodzią po jeziorzt, cHaie- 
gn tyfloo to uczjaiły, by przedmioty, któreby mo
gły naprowadzić na ślady zbrodni — broi i za
krwawioną pości*! — rogrzeoać w wodzśe.

Tajsm n:cze morde-stwo 
w Nowym Jorku.

Siofer i żona uliliw deri,
Pnryz, w sierpniu.

2 Nowego Jo ”ku nadchodzą wiadomości o 
e t  sacyjnym dramacie milosi ym, który narobił 
wiele hałasu i wzbudził żywe zainteresowanie 
publiczności. Tragedya miała m iejs:e  w rodzinie 
ogó nie poważanego m iliardera i wS l icgo s->e 
kulania giełdowego, nazwiskiem Cordoye. Ź.<na 
jego, lat około czterdziestu, bvła wprost frapują
cej piękności, prócz niej miał 20-lptnią cóikę i 
17 letniego syna. Milioner int irei_ował ęię jednak 
znacznie w: oej swemi kopalniami złota, niż tam, 
co się dzieje w jego domu. O dramacie, który 
rozegrał się pcdczas jego pobytu na g:ełdzie, 
dowiedział się dopiero nad trum nę swej m ał
żonki.

ZwłoH pani Cordory znaleziono w pobliżu 
Jednej z pierwszorzędnych miejscowości kąpielo
wych, w której przebywa ę  wraz z dziećmi na 
wilegiaturze. Leżała w L sie  z przestrzelonę kil
kakrotnie skronią. Obok niej trup jej szofera, 
człowiek ten był niemile w p/ost brzydki niesym
patyczny, zabity również wystrzałem w głowę.

O stosunku piękn. j żony nr. liardera z szo- 
■ rem prz bą. iwano już od dłjższego czasu. Nie 
byłu również tajem nicę, iż zakupiła *a bajońskie 
Wproi t sumy whisky, dla ua szeniu, jak 6ię

*da)a, j«%o pT*Kfli*enia. Posądzano go, #  hm Ją 
w swojof mocy, oowiedsi-wsey Mg o jakichś to- 
jemnlca. h piękn«j kobiety.

Ogólną o mię było, iftapnocę morderstwa 
bl I niewątpliwie d r _ofer. Dopuścił się go za
pewne w stanie n otrzeźwym, lab też w przystę
pie szału zazdrości. Opinia oubliczna nie byłe 
jednak miarodajną dia policyL. Zarządzono ic słe 
prac jchanl żony szofer,v Zem-inia je) świadczę1 
jednas, Iż jeut w tej spr i« de zapełnia niewinni

Obecnie polieya czyni poszukiwania za 
człowiekiem, naHiącym do wyższych sfer towa
rzyskich, który .iosił się z zamiarem zajęczenie 
się z cór rę Cordovy. Zdaje się jednak, iż kochał 
się nies*<~zęśliwie w matce. On to więc widocznie 
ujrzał panią Cordc-vę na schadzce z szoferem i 
z zozdrcśd obi z osoby położył trupem.

SkonoatlsSa.
*—o-

Z okazyi otwarcia 
giełdy poznańskiej.

Lwóv, 16. sienwAi.
<SpJ W P l jnaniu otwaną zostat oucgcaj 

giełda. Obok giełdy Yre.rszawsk:ej kra^owcdd^J i 
lwowskiej zyskuj w ten sposób Potrika czwarte 
ogjiisko swegr życia gospodarczego.

Zbyt ui śle społeczeństwo rasze ma zrontint*- 
p‘.ę roli giełd wó wspóiczęi, icm życiu gospodar- 
tzeni; zbyt czysto ktenryiFWtje j« z czamemi g ęł- 
danu, wic'ząc tv raditżyciach tych ostatnich istotę 
gieid współczesnych. W rzeczywisto id  nie można 
sofcie wyci-Zizć normŁlnogo biegu sn^ł.-zesneso 
życ!a go-ptAarczego bez Istnienia środowslc, w 
których zoiGga sit pom-t i podaż za wsztllcógo 
-cdzajn walorami, gdzie koncentrują się aotentv- 
czm  wiadomości o n aj ważni eszyoh zd"wisikach 
griprda-c? ych kraju i z-granicy. Istnierie spraw
ne  fL-k.cT-on.ni.ących giełd jest najlepszą ochroną 
ipzzę& lichwą, wyzyskaniem n'eśw:adoimośd lai
ków, rozsiewajiiem nicpr iwrh '.wych słriadomośd 
z życia gosrodaTczego. 2 tych współoziesnych o- 
girisk finanso wych promień uje na kraj M im a 
społeczeństwa, fcudn.*ąca górnictwo, przemysł i 
hande1 kraju, regulująca kredy' pdb!i'czny i pry
watny oraz wpływająca na utkształtf’wanłe się sto
sunków walutowych. Tak tedy s-jsczegótnis ważne 
jest zadam e giełd w krajach o r  erozwhifętym 
P-TCńrvśJ« i handlu, o słabej przedsiębiorczości m- 
<iywi Jttłnęj. W tych krnjach gk Idy stają się Jiżwl 
giną opr«mystow:t5n*a.

Amrmahie srosrmlkf wśród których zyflśnty 
podczas wojtr,' śwżatow*2 1 po jej rieoftczaniu, spo
wodował v, iż giełda przedstawta dziś w pew.iej 
części tBirdcuior obraz od tego, Ja^ogo dietarcra- 
ły g'eMy prz' żwojemie. Niebywały doi^d waże
nia kursów wahjt śwżatcwych, w  któn d i  to kur
sach wyraża stę dziś całokształt stosciłjkćw poli- 
tycnrvch 3 gcspodaTozTch danego JcraJu, rkoncen- 
trowrfy uwagę zarówno całego społeczeństwa, 
Jak i cz-.ouków dełd na obroty wuh-tow e, Jaft w 
każdem powa^ejszem zżawKku gos.ndarcTrm 
tak i na tem potu pcro.ły w tej chwP. chwasty 
niezdrowej ^rtypołisWef spdanacA Lecz rrfe w 
tej riezditm-gj spcliutecyi pew^nych jednostek czy 
yrnp, ale w cai-r»kszta?c5e obrotów glefó dopptry- 
wać się należy xth zmejseofa gospodarczego.

Onr.^rc:e gfełtfy pmrańskk* Jest dta rr?ś po
twierdzeniem szybkiego rozwodu gospcdarcz? go 
■tej dzieh-tcy, jak i rękojmia dalszego jej rcrlcwttn. 
Obroty akcyami ba ików i nzyozyn^ się do kjsL 
’or>1a kap ha humł tytwcyl, btóre w króf^Jm oktc- 
sie wriuoścł ter drVVnłcy pochJnb!ć się Już dzfŚ 
mogą pou'  hnyml sakorramf aa pohi odbudo^Tr
życki goftpodańczego i uprzemysłowienia kraju.
Notowani i kursu papierów emitowanych w  in
nych dzieiricach Po'skj ułatwia i przyśpieszą zbli
żanie się gr spodp-cze dawnych za-horów przez 
zizraJcTn!0n!e ryioru tamtejszego z wa+nieJszemi 
ijawtekami gospodarczeml b. Kongresówki i Ma- 
łopohk'

■Otwarcie giełdy poznańskiej nasiipusse w

dnriB. w któręj Hrt " * « * tycii goyrKoircaap* 
p> b- . t  mostai caukow&ia wstrzymany, *fc- 
hamc vanry w swym rozw-.a. Na rfortek wyż
szych ndcarów giołly warazawsta, krakowska i 
łwow<ska rrzestały ogłaszać łatowanla wnzdBdkh 
walorów l wa.hrt, * wjąatldftm papierów kń”!cył- 
lych puhlicznycli. hSe wchodzimy dz ś w unoty w^ 
zanzadzec a, ani nie pra itr^ray na tem mli łscu w  
chwili obecnej ić racyonstnośn zarządzenia, 
które l^e za^iantlą byrrammi^ tnmsafccyi gteMo- 
wych nie pozwalają jedynie na ogłaszanie kursów. 
Są to jednakże kon&ei iracye nad w^raz ciężk ej 
sytnacyi politycznej chwili obecnej. Wiród szcze
ku broni n etylko rrrasy milkną, ale i cale życie 
gospodarcze. W taiebeo chwili trudno stawać p^d 
adresem giełd żądanie, by zdołały zapcui w ać nec* 
nerwaiTTf wszystkich swych członków 3 JHiiały 
trzeźwmy oceniać syłnacyę. W takich drw:iaidi w 
czasie woiny dż'aiowej i do zamknięcia g,efd 
przychoaiŁJo.

NJennid instrument ten wspóL-zesmilgo Żyrfct 
gospodarczego po ustań n chwil krytyczrych, poi 
powroc-e do JiormaltriCgo żyda, w całej pełni pra
cować będzie nad odbudową msszrj > życta ęsspe- 
darczego. Nie Jedna dtdcnąć go tędteie mastalft 
reforma; niejeden po^tufet, nictySm w <dronę gieł
dy, Jako całości, ale i w odniesieniu do crJoeków 
ych giełd s!< ieroweny, będzie musiał być speł do- 
r,y. Głos dcc^Tłujący wnuy zdobyć sobie m  gieł
dach czym -ki, świadMme swej roli w życiu pań
stw o w &m, dażaoe do takiego uks^taHm ■anh kur
sów, by w rJch jak aaliobronaiej yryszlu n o n  
wunrta. Nij spodujewaury się ilszcsmfe ił? tych 
postulatów na drodz^ rozporządzeń rnjól'1 tych. 
Człorl.ow e giełd naszy ch, w pfen^jyynn rzęćrfe 
ństytweye firamsoy^e, dojdą do zn ^ignieort owych 
obowiązków i zatoń na gieidbde bez wsacfcciel 
pnwtm^u a tylko na draitoe prrotrmniento słę ca 
sobą i zyskania srzcrs»cgo, bardziej r>bvwi tełskże- 
go pcglądu na rotę swą 5 znaczouit gkW wrpóf- 
czesnych. A wówczas giełda warszawska, fc,a- 
kovrska, 1u owska i najrrdodsza ‘ch sk-vti.",yc«, po- 
znatrsliw staną sle rromot-oraml naszego brodze
nia rosfoaarczftgo. W :ej mschżeł wHmay snłeto 
olwarts giełdę pr-znadśką.

OTWARCIE GIEŁDY F 0 3 łA N S J 0 E l
W tych dniach aastap^ło olWig cha yioWy Tl 

Poznan a. Ze względów polityczuycn i ekonomi
cznych rząd pruski tre d ipusrctsał powstanł* gtrł- 
dy w Pozjiantn, uraieżniafiąc caty obrót papierami 
od giełdy berlińskiej. Akcyi i obfigj t ;  ,aeda łę- 
b'orstw pt.ds.kich, choćliy rB^więbw ydi i najpotęż
niejszych nie doppCTczaro na idridy cdcaiieekie, 
starając się tą orogą podg y r i  j tidasito wzgłędoaf 
nich kąoltrłu fcr«#orrego, tkwtłańejąc wJzefldck 
;tirnń, aby Pota-y Icftrw *5 s»o*e kTłtały w wa
lorach c l tych.

Oczywdoę po i r łjśenhi NJemołw, pfcrw- 
szem zadauiern saier p renun^ło"^- H thBow jrvh ! 
fln irso w icu  ipozmuskłch bym za*̂ z«Ttauf<j się do
bo-a zależenia w Pozme^bi g i-łd r. Tostał opraco
w any statut, k tóry  nrysU-wi m ri rientzenle JComl- 
szryatu N aczeind Ry.dy Lm hnreł i giełda roąpo- 
częla swt-ie czynne 'd .

Na ra /ie  z raple-ów meisoowreh' są nortrwa- 
n t n ag tw zit Poznali tyj s^.cys - Banku Handbwnc 
go w Pozuanhi, Towarzystwu /ikcyinrgc „t^a- 
trja44, Paiilku Ziemtai&Mego, Paffiku .^wfłerM, Po- 
tocld I S-ka, Parku Z w ązku Spółek Zwrotkowych, 
Batutu Kredytu fTpottCŁg^go w V'arszawie, ,-szd 
kie ftsty zastawne Jcmraraystw kird.tnwych, a 
rradto papiery, endtowar.e w iaJti ĵkctT.-iek i  
■diziGuric Polski.

Kronik* „E konom isty* .
( t )  W idoki ek sp o r t "i su szo n y ch  g rzybów 

i ś liw ek  do Gonu* W uJle raportu Polskiego 
W 'cekonsułotu v> Genui, mi&sto to je s t znako
mitym rynk em  zbytu na suszonr grzyby. O be
cnie dozwolony jest przywóz naw et w paczkach 
do 3 kg, wolnych od cła. Cena detaiuczna wy
nosi 23 lirów za 1 kg. Kupcy z Hamburga po
dawali zbyt wygórowaną i wskutek tego nie przy
jętą cenę 230 Mk. n?em. za 1 kg. Z powodu 
zakazu wywozu śliwek suszonych ze Serbii 0- 
twiera się również możno ę zbytu te  o ortykułu,
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mianowicie śfrrek pierwszej jakości, deserowych, 
vy*łanych bądf w skizynkach dużych 25 50 kg., 
bndf też w mniejszych od pói do 2 !;g., albo 
w fantazyjnych pudelkach i koszyczkach. N” 
śliwki suszone gorszego gatunku wysyłane w wor
ki ch, popyt jest mały.

(t; Wywćz żołądków cielęcych do Dnnii. 
Poszukiwane obecnie w  Danii żołądki mlo-‘ 
dych fcieiąt, potrzebne do fabrykacyi masy, słu
żącej do wyrobu sera. Ponieważ ubój cieląt w 
Danii jes* zabroł^ony, żołądki wwożene są z za- 
grarfey. Pierwsze i prawie wyłączne miejsce co 
do dostawy żołądków młodych cieląt znjmuje 
Polska. Dania wwozi żątądki młodych cieląt i 
wywozi jednocześnie żołądki krowie i świńskie,

niezdatne do fabrykacyi mesy. Wyprodukowane 
masa wywożona jest w znacznej ilości do Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Żołądki 
zaś krowie i świńskie wytnozi Dania przeważnie 
do Niemiec.

(t) Stała Unia okrętowa de Flnlar.dyi. 
Kcmunikacya okrętowa pomiędzy Gdańskiem 
a portami fińskie ni odbywała się do.ychczss 
nieregularnie. Obecnie Fińskie Akc. Tow. Okrę. 
towe ma zamiar ustanowić na linii pomiędzy 
Finlsndyą a Gdańskiem stałe Kursa okrętu „Po
sejdon*. Okręt ten ma przewozić zarówno pasa
żerów, jak towary.

(t) Wywów towarów z Niemiec. Bez spe- 
cyalnego pozwolenia wolno obetnie wywozić 7.

Niemiec towary następujące: kwiaty, psy, ptaki, 
niektóre gatunki win (Schaumwem). bioki, płyty 
i wyroby kamienne, złomy marmurowe, drogo 
cenne kamienie (nieoszl i^wane), z wyjątkiem 
dyam entów; tkaniny, przędzy z iedwobiu, dy
wany z  pośledniej przędzy roślinnej i zwierzę
cej, materyaly, hafty, kororonki btwełniune, wy- 
roby z włosa końskiego, filcu, z fowarów wcho
dzących w zakres krawieczyzny. .sukr.ie jedwa
bne, gnlanteryę bawełnianą, wełnianą i jedwabr,ąf 
ubrania i okrycia z różnych gatunków przędzy, 
przesycone kauczukiem, wyroby siodLrskie, pra
wdziwe i sztuczne pe 1 y, korale, zabawki i ze
garki bez jakichkolwiek ograniczeń, czasofidmn, 
dzieła sztuki, części składowe maszyn itd.

W y f a l n ł e n i a  1 p o r a d  t  
' l y w rt łh  ogłoszeń ra  pełnie beiplatn’ ■ w  Admi- 

» ja c y  i, iL Sokoła 4. og mmm O d d z i a ł  d l a  o g l o i z a ś  
ot warty przez cały dziea da podamy 1 'risezors a 

beT przerwy.

POSADY I PCACS
A systentka >h irm. 11. reku, p a m k a ja  całodziennego 

we LwoMlo ]Ub na prorrincyi. Zglei le n ił  do 
.Gaz. Wlecz.* pod .Asystentka*. 4081

-nfecła
Admin.

I ii!o aoo Mi Hm tansncm
F o tn  a  11 knd lew y , zdolny ksnaonl t  I BUFT t ©ł

W IE C , wolny od wojska, potrzebly SłrtZ. T l i .  -
n* m 6 M. K  irka, Krakowska 11. 4078

H andlow iec ru tynow any , z tó  m o lo  kancyę złożyć, 
po n k i | e  posady  natychm iast. Zgłosz. w A dm ln. 
.Ona. For.* pod „Nr. 1070“. 4064

S łu żąca  ■ KM, n l e j m  d  nce , afa z dobrami,
dhgiw al wiad* ntwami, zaraz poszukiwana. F o ted  itr 
po 1 S, parter, między 2—4 papoł. 4083

a. W *> C, SPRZEDAŻ, SAfśTYIS
Sp TE s-* —M ł nx n ~iai i ict t o  i inne rzeczy gardrro. 

blam t t u d  icka 11, 11. p. na prawe. 4083

JŁ S te  m ol '1 -P -d*  dla osób i pakunków, sprzeda A nto 
garege Tra da, Lwów, Pudłowskiego 2. 4093

Z am ien ię  kmni si .  v m dętrową z oficyną, dużym .. [ro
dnia. braaaą wjazdowy na Łyczakowie — za wlilr lnb 
kasaienłnę  z k<_ tt tom, łsd n  a  ty rad : m, t a p t ą  i

, — wis, n r  z , sci — w noUUa 1 
Ziela ir S k  OL p ,  u tw  na

waju. -
wo
do-

4(132

FUSb-  *4łć i
13 naf t  a  t t l  
d Adi At pod

■ urządza 
.Serads*.

kaaapletay aacwla na
ImcŚM janara. Zfitnezii

407.

dray-amy, U  afatthą od C— 7 wieczór 4054

EMF I  L D K A U , U k l P f ]
i  łaśe

Wieczór ej*.
Marek*

wyje*
urządsoms pa mi rx- 

z  k t a f a i t e ą  w  łród- 
da A  i.ełnłstmcT1 .Gez.

4 84

I  r*arm]e h t d t a w w  perterze z przedpokojem i Intah- 
n ią  a  zapełń. In alf tern, kachaara ~  wą 1 eb- 
atsmaanl dw ie i a r  « 7Uo n i, równ1 - i  * n tn , wi
du mi — r  raablai— w dwóch polo ch i I j e H r a t t  i 
rzeczami -  2 t ą p  d r iwi p o rz e ą b  ro, trzy teny wą 
gfr praałdego — de odstąpienie każdej ehwilL Wiado
mo te  Adm. .Gez. YKLecz.* 406S

EPOSZUKIU AMIB ZADINIONYCN ]
P lliw l T d w  Paj - sk i p« zu aje Józefa Popowaldago. 

P roraę przyfeJżi Noworaaor-.jk, wieś Drnsnin. 4030

n & E a u r i
D —isMe, męskie i dziecinne kapela, je, hurtownia 

i cz 6c »wo, stare przrrabiam na ns, w jk  fasony 
Woriyjaf J f l, gen. zast. I. parów. fabr. Tow. Kapchisz- 
bikdw, skhtdn, Lwów, Kościelna 8, gmeeh Izby Rąkodz.

401*2

albo dam kilka ty ją c y  ir .rek ot it p. :go za mieszkanie
z 3—4 pokoi ż  komiortei ir  zródmf sściu. — Zgło Ze la
ustna nlb > pisanr ie w biurze ogłoszsft M. Briłckr,
Lwów, Kościuszki 2. 4050

S U B S K R Y B U J C I E
o r a

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
K R tłY ll  TO tM U N O W A
i D Ł U G O  u R N łN O W A .

P R  71 O C Z Y T A J C I E
=  NAJŚWU5Ż?ŹT NUM.DR =

SZCZOTKA!
m i m U  to najpoczytniejszy dziś tygo- 
V' t l  i Lii, dnik satyryczny w P o l s c e ,

t f f f i T F I  to n ie z a w ia t y op8an satyry 
l̂ ŁL£U 1 Li!, p o lity c z n e j, — -------
f i m m  to naim. lektura wre*, podróży 
UlLlUILu# waóry, adm, r.:e i do zdroje #.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
UUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Ad rnintatraeyi, L óm, 
uL Soka> L 4, tudni ;ź jtj wszystkich 
Bia.*ach dLdenmkarakioh i tn fiłach .

K .  A P  "ST,
HM  ku O O TTi T, 
D Y T .tS T /,  KOŁDRY 
I M R TER R C I — poleca

K. SKIBIŃSKI
L w ln , K opem  ;o L 4.'
,J1 ia Pasata MOra..    1U5

l ! t e t
W dnia “19. siarpnio (29/8) 

1920 edbedz.0 się w  Tarci 
n.zd Stryjem Nadzwyczajne 
W-lne Zg-on dzeuie T o v .-  
rzy-ti ra h nd. v .  -yytwór- 
czego .Fila* i  nasttjpająerm 
p-irządkiem dziennym: 1)
Podvrylszeu*e deklarowanej 
I woty ud Jałowej 2) Zamknie
cie listy ndz ałowców. 3 > 
Wniosku roczątek  posiedze
nia o godz. 2 po poŁ 4094

fldwtó jgjUŁ notągajne i Inne ąr.UKI isi7î ?a g * «
l U n ś t h  - S^ófJ i herjw  wytlawr JcattT. K * W r  _ 

Lkt ldbu SpóCk) F a u r 1 U. S- Ima 4.
Cr. RtXiŁR EAiTAOUA. ? -fc reaktor* anss. J1 R/v  KCTiARSKL 
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